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Hychod7l codziennie.
'/redpjata wynosi: w< Lwowlt, rocsnie !?■ lir, — 

pólrocsnie 5 sir. — kwartalnie 4 alr. 50 ct. — 
miesięcznie 1 *’r 50 ct.

Z prresyłk pocztową w Państwll Austrjaofclai
rocznie 22 zlr, — półrocznie H  zlr. — Kwart*' 
nie 6 i ł r .  50 c t  —  miesięcznie 1 z lr, 85 c t

Z przesyłką pocztową za (grailloę: do całych Niemiec, 
rocznie lo tu. 20 srp., kwar .lnU 4 ti L 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie i.08 Ir; nk >w 
kwartalnie 27 fr_jków — do Belgii, Włoch 
jJzwkjearji roczni' 80 fr., kwartalnie 20 fr.

lomer pojedynczy tosztuje 8 ct

PrizuplŁi* l ig/sizenla przy; nją: w e Lwowie
Bióro “d lini.tracji „Dziejuik_ Polskiego* przy 
pli cii B.alickin_ i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedraniy, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furole u. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
[Szwajcarja] i WreołaWiU po. Fassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F Lei R. Mosse.

Cflkszenl , urzyp .nją się za opłat:, 6 ct. od miejscs 
objętości jednegc wie. f drobnym drukiem 
(nonpareiL s) oprócz opłaty otemplowej 30 ct. za 
ka&durazowe umieszczenie.

L lo ty  Z pieniędzm i m i j ą  b yć p rze sy ła n e  f r a n c o  do
A d m in irtra c ji„D zio n n ik a  P o ls k ie g o * . re k la
m acyjn e  n ie  opieczętow ane n ie 10"  sgnj: o p ła c ie

lannstryptoY mim  nie nrcacf

. /  O d  W 3 Td a ,w m c t w a ,
Sowi prenumeratorów ie ,,l>zienuika 

Kolskiego”  otrzymają bezpłatnie począ
tek powieści Jana Zaekarjasiewieza p. t. 
Z A K R Y T E  K A R T Y . ____

L w ó w  2. czerwca.
Bardzo często spotykać się u nas mużna z 

narzekaniem na próżniacze usposobienie ludu na- 
szego — bardzo często na wszelkie rozumowa
nia o konieczności zakładania kas i stowarzy
szeń zaliczkowych, któreby były zarazem kacami 
oszczędności, o konieczności zapu‘wadzenia in- 
stytu. y:, któreby uwolnić mogły włościańską go
spodarkę od wszelkiego rodzaju wyzyskujących 
* ośredników —  usłyszeć można odpowiedź: na
uczcie chłopa pracować, wypędźcie z niego za
korzenione w nim głęboko próżniactwo, a tern 
go najlepiej dźwigniecie.

I nie da się zaprzeczyć, że jest w tem wie
le słuszności. Gdy porównamy pracę naszego 
włościanina z pracą chłopa niemieckiego lnb 
czeskiego, okaże się znakomita różnica nietylkp, 
pod względem inteligencji tą pracą kierującej, 
ale i pod względem samegoż jej wytężenia Zjc 
zaś w przemyśle rolniczym tak samo iak i w 
każdvm innym praca najważniejszym jem ^7y/ł" 
nikiem i stanowczo rozstrzyga e całym nezuit^ 
cie gospodarki nic przeto dziwnego, iz 
gdzie jak u nas pracowitość nie należy do po
wszechnych typowych j.rzymiotów ludności rol
niczej, dobrobyt włościan nie łatwo się pod
niesie. , .  .

Czy jednak winno temu samo usposobienie
ludu, czy taką już jest n a t u r a  jego, czy też 
może są pewne okoliczności zewnętrzne, pewne 
wpływy które to uspobienie wywołały'? Naszem 
zdaniem włościanin naśz jest rozprożniaczony —  
nie z natury swej, ale skutkiem zewnętrznych 
okoliczności, o których tomy całe spisaćby mo
żna, a z których dzisiaj podnosim y jedną, z pe
wnością nie najmniej ważną. Mówimy tu o 
wielkiej ilości świąt kościelnych.

Kwestje świąt poruszyła wiedeńska .zba 
nandlowo-przemysfowa, wykazując, ile przez nie 
traci gospodarstwo społeczne, ile czasu, który 
mógłby pożytecznie być użytym, schodzi nie 
na 5 wypoczynku bo do tego wystarcza nie
dziela ale na próżnowaniu i ekscesach wszel- 
k ie-,,' rodzaj* U nas, we wschodni.] Ga- 
licji kwestja ta przedstawi się znacznie 
gorzej niż gdzieindziej, a to skutkiem i w o ij 
g o  k a l e nd a r z a .  Prawie w całej wschodniej 
części kraju obchodżń się i ruskie i łac.us m 
święta —  próżnuje się tedy w dwójnasób, owiąt 
łacińskich jest 16, ruskich 21 —■ dodajmy do 
tego 52 niedziel, a otrzymamy sporą sumc 
dni, spędzanych w całej wschodniej części kraju 
na próżniaczce i-ekscesach różnego rodzaiu. Nie 
dość jednak na tein. Policzmy owe wszystkie 
święta miejscowe, owe praźniki ściągające lud 
z całych okolic, do których zawsze włościanin 
ruski na kilka dni przedtem się przygotowuje, 
aby potem po nich kilka dni znowu odpoczy-

wać — policzmy wigilje większych świąt, wre
szcie cały wielki tydzień upływający zawsze na 
nabożeństwach różnego rodzaju i na przygoto
waniach do świąt —  a przekonamy się, iz sku
tkiem wielkiej liczby świąt, głównie zaś sku
tkiem dwoistego kalendarza lud nasz wiejski pe
wno cztery miesiące w roku traci na pobożnem 
próżnowaniu. A każdy dzień taki jest podwójną 
stratą; z jednej strony przez zaniedbanie możli- 
wegoŁ zarobku, z drugiej zaś przez zwykła w ta
kich dniach pijatykę po karczmach i szynko- 
wniach, pijatykę aż nazbyt często krwawemi za
kończoną bójkami.

Usuńmy te rozliczne sposobności do próżno
wania, usuńmy te pobożne pokusy czyhające na 
lud rolniczy żeby go od pracy odwodzić a gro
madzić przy Wódce; a przy ‘ównoczesnem pod
noszeniu szkół i szerzeniu oświaty, przy zakła
daniu korzystnych dla ludu instytucjj ekonomi
cznych, przekonamy się wkrótce, iż próżniactwo 
nie jest naturą jego, ale powstało z okoliczności 
i stosunków, wśród których włościanin wycho
wuje się i całe życie spędza.

Dodamy wreszcie, iż sprawą tą powinnaby 
się także — z innych znowu względów —  za
jąć gorliwie Bada szkolna krajowa. Zapytajmy 
najlepszych nauczycieli — a zgodzą się pewno 
na to. iż wielka liczba świąt a szczególniej dwo
istość kalendarza jest jedną z najważniejszych 
przeszkód w nauce i wTychowaniu młodzieży

montażem Volksfreunda do ogłoszonych świeżo ustaw 
konfesyjnych Myślałby kto, że zanosi się nc swałto- 
w tą walkę z episkopatem: artykuł gressy brzmi w 
istocie, jak ów sygiuł wuissowy, poprzedzający ogień 
czworoboku piechoty przeciw nacieraą-m kawalerii 
'  ź.dza, że szarża nie będzie zbyt natarczywą i ma- 
newra odporue nie będą zbyt truone —  ale co to szko-

’ s i j  “ “ “

Zietuie Polskie.

l o M i c j e  polityczne „D i  P o l s t a . ”
W ie d e ń  31. maja.

i A. A.) Sprawa d^Imatyńpka, poruszona temi dnia
mi w dziennikach i przedstawiona w zbyt p zwiększo
nych rozmiarach, nie jest na razie wcale groźną i nie 
będzio Ilią poty, póki inicjatywa do niej nie wyjdzie 
z po za sfer narodowych południowo-słowiaf skieb Je- 
ż, li w ogóle o wszystkich krajach słowiańskich rzeszy 
rakuzkiej powiedzieć można, że były i są dotychozaj 
niezdolnemi do jakiejkolwiek inicjatywy, i że wystę
pują czynnie tylko wtenczas, gdy silniejsze prądy 
posługując się niemi, w w:r swój je porywają, to pe
wnik ten oparty na doświadczeń:’u historycznero naj
bardziej j„okrawo występuje u Słowian illiryjskich. 
Natomiast, joet to walny materjał, który lada iskra z 
zewnątrz rzucona, łatwo do wybucha doprowadzić rpo- 
że, i pod tym względem, tróljedyne królestwo pozo
stanie na z iwsze najniebezpieczniejszym punktem ca
łej mona. bji. Z  jednej strony, w razie sporów z Przed- 
lilawią, Węgry mogą oprzeć się na jedn jśń  Dalmacji 
z Kroacją i Sławonią, uznanej de jure przy koronacji 
króla, a dotychczas de facto me przeprowadzonej. 
Z drugiej strony, reakcja alsolutystyczna, ile razy ze
chce, znajdzie gotowe do usług narzędzia w Zagrze 
biu i równie jak w r. 1848 wyzyskać może Kroatow 
i Graniczarzy do swoich celów —  jest to bowiem cha
rakterystyczną cechą plemieni a słow lańskiego : napo
minać wszystko, a niczego się nie uczyć. Na . azie a- 
toli nie ma obawy, abj ktokolwiek chciał korzystać 
z prądów narodowych, drzemiących w tej części zum 
słowiańskich, i dlatego też nie należy przywi izywać 
najmniejszej wagi do wiadomości, że ci aloo owi przy- 
wódzcy zjechali się i konferowali z sobą. Pojawianie 
się takich doniesień świadczy jedynie o posubze nowi- 
niarskiej, jaka zapanowała obecnie w wewnętrznej au- 
strjackiej polityce.

Jakby dla wprowadzenia nieco życia w tę stagna
cję, dzisiejsza Presse udaje , że jest zaalarmowaną ko-

Kronika paryska.
P a ry ż  20. maja 1874.

Jeżeli rozwój ekonomiczny zależy po większej 
części od stanu w jakim się znajduję u’ ład polity 
eznj narodu, jego swobody zbiorowe i indywidualne, 
a nadewszystko bezpieczeństwo ogólne i prywatne; to 
zdaje się, ze ruch literacki i artystyczny, jako wyraz 
v rodzonej, duchowej potęgi narodu tak potrzebuje u- 
zmysłowienia naturalnych zasobów czu Jia , mj śli i 
wiedzy, że łamie wszelkie zapory, na nic nie zważa, 
i objawia się mimo przeszkód pod wszechrodnemi po 
stac tam

Ta uwaga nasuwa się mimowolnie kiedy porówna
my teraźniejszy stan przemysłu i handlu we Francji, 
sparaliżowany zuczarowunem kołem polityki chcącej b 
me mogąee: zamknąć naród w ramach ciasnego i sa
molubnego konserwatyzmu, z nadzwyczajna obfitości} 
objawów artystycznych, literackich i naukowych, któ
re nie troszcząc się bynajmniej co może być. lepszom 
dla Francji: republiLa, cesarstwo lub monarchia sta- 
regu autoramentu, płodzą się i rozmnażają samorodnie 
j *knj niezbędne potrzeby życia, często bez natchnie
nia nawet, bez namaszczenia i bez wiedzy celu do 
którego idą i wpływu jaki na moralną stronę spo
łeczeństwa wywierają.

Produkować —  produkować jak najwięcej, nie 
pytając się o jakość produkcji, to nieugaszone pra
gnienie obecnej chwili, które we Francji nierównie 
więcej j»k  Inne kraje uposażonej w dwie wielkie za
lety : zdolność i pracowitość, wyradza niezliczoną ilość 
artystów wszelkiego rodzaju zapełniających codzien
nie e  woje mi płodami muzea, teatra i wystawj.

W  tej cł wili mamy aż pięć publicznych wystaw 
sztuk pięknych  ̂ Paryżu: wystawę obrazów, To
warzystwa współdziałającego (Śocićte co - općrative) 
malarzy, przy Lmlwarze des Capucines; wystawę sztuk 
pięknych u ] ana Decroud Raul, wysmwę sztuk pię
knych Froudhon^ i Chintreura; wystawę w pałacu 
Ciała prawodawczego nadzwyczaj ciekawych i drogo
cennych arcydzieł ze zbiorów prywatnych urządzoną 
na korzyść Alzatczyków i Lotaryńgijcżyków, którzj 
w -kurku ostatnich Wypadków opuścili rodzinne stro-

'.mieckiem. Nareszcie

doróćzńą^^y3{;aŵ  md&rstwa i rzeźb w pałacu prze
m ytu  d* polach Elizejskich.

Tod względem wartości artystycznej wystawd w 
pałaou Ciała pi awodawczego nić miak dotąd równej 
nigdzie. W szystkie znakomite szkoły  przeszłości zło-
żyły tu co miały najpiękniejszego. "Najbogatsi ima™- 
rr.wie sztuk pięknych: książę d’Aumale, Kotnsz; Idy
i t. d. chcieli s:e popisać; .rwrwemi nieoszacowanemi
skarbami. Książę Władysław Czartoryski, w;
tu prześliczną madonę Rafaela, szkoda tylko że zpa-
wcy zaprzeczają jej autentyczności. Inną rażą P°dam 
szczegółową sprawę z tej bardzo ważnej szaoły dla
artystów, a miłej niezmiernie przechadzki pouuęa y 
najszczytniejszemi pomnikami ludzki” )* chwały. y  ̂
stawa na polach Elizejskich ma tę niez sprzecz<*ni zą 
sługę, że nie jest działem spekulacji, ani miłosiernyc 
uczynków, ale zbiorem zupełnie nowych nieznanjc i 
przedmiotów sztuki, oddanych pod sąd ludzi, 
czuwają nad postępem i bacznie śledzą kmrunok jaki 
sztuka przybiera < orocznie wobec ogólnego rozwoju 
myśli.

'Róż pod tym względem uważana, wy tawa tego 
roczna napotyka na zdania bardzo podzielone co do 
wewnętrznej wartości wybawionych utworów pędzla, 
ołowka i dłuta. Zwieziono ich około 7U00, « tych 
zaledwo połowa uznaną została za godną spotkania 
się z okiem publicznego sądu. Reszt* poszk narze
kać na niesprawiedliwość do rozmaitych sklepach i 
baz .traci tandetowych i w ow^ch prywatnych wysta
wach o których wyżej wspomniałem. W  ogólności 
przyjęte przez przvuęgłyęh obrazv nie oznaczają ża
lnego wydatnego dla sztuki momentu, nie îj~

dnej swojej cechy, żadnego kroku naprzód r.e robią. 
Brak poważnych, historycznych utwprów, lab ideałów; 
w religiiayel obrazi.” !’ nie widać natchnienia wiary, 
patiyotyzm nawę1, takailnie wstrząśniony najazdem* klę
skami, nie nastroi! ani jednego wyższeeo tono boi es ci 
i zniewagi. Mnóstwo za to prz»ślicznych obrazków, 
rodzajowych a w rzeźbach i statuach przerażająca mier
nota, oto zdaniem znawców tegoroczna wyotawa.

Pomiędzy mrłemi wyjątkami prawdziwie utalen 
towanych a znakomitych utworów, pierwsze nieza- 
przeczenie miejsce zajmuje obraz naszego nieoszaco- 
wanego rodaka Matejki. Dziwnie on odbija wśród 
I łumu J kkich, bezmyślnych i czysto zmysłowych pło ■ 
dów.. To Polska wobec zobojętnionego gwaru epiku- 
rejskich filozofów, procentowych reformatorów i mę 
żów stanu, których jndynem bożyszczem giełda i su-

Ze wszystkich dawniejszych dzielnic polskich nai 
smutmeiazo pod względem politycznym zajmuje stano
wisko Króje ifwo Polskie i oderwane od niego ziemie 
litewskie i ruskie. Mimo tego upośledzenia polityczne
go, mimo barbarzyńskiego ucisku narodowości/mimo 
okowów, jakjję rząd moskiewski nałożył ns Wszelkie 
zebrania publiczne, mimo srogiej cenzury, jakiej uleKa
słowo, niemogące pWubodnie objawić się w dziennikach 
mimo ucisku tych d „och  potężnych czynników wszeh 
Kiego życia narodowego, większy tu rozwija sie ruch 
na pola Bpołeczno-ekonomicznem. niż w zioorze pru
skim r auitrjackim Znanym jest pow J oh n ie  postęp 
laki poczyniło Krómstwo Polskie w rolnictwie w J e - 
lu nawet jego g a ik a ch  posłużyć może 2a ^  d, 
reszty dzulnic Polski. Dmś zapisać u*m z radościa 
przychodzi, że i przemysł i handel, długo tu odłoamm 
leżący, w ostatnich latach bardzo się podźwignął i ko 
L icieszających doszedł rezultatów. Cyfry najlepiej t Sg0 
dowodzą. Czytamy w pismach tutejszych, że już w r 
1871 było w Królestwie Poiskiem 14.038 fabryk, i na
kładów p-zemjsłowych. Z tych na gubernje warszaw- 
ską, oprócz Warszawy, wypadło 403, na kaliską b35, 
kielecką 339, łomżyńsk , y 5, lubelską 263, piotrkowską 
11.531, p ocką 76, radomską 237, augustowską 127, 
u in.lecką 342 i wre iŁoie na Warszawę 92. Ogólna pro
dukcja tych wszystkich fabryk i zakładów w r. 1871 
wyn iiła 64,069.232 rubli. Wszystkie te fabryki i za
kłady istnieją dorad, rozwij »ją się, a obdk nich po- 
wstają nowe. —  Z istniejących tu instytutów finanso
wych prywatnych żaden nie upadł, co najlepiej świad
czy o przezorności i sumienności ioh Kierowników 
Chęć do nauk i oświaty budzi się z dniem każdym, 
nawet w niższych warstwach społeczeństwa. I tak w 
samęi W arszawie, jak pisze Gazetu Przert ysłowa, było 
w ostatnim czasie na 43 odczytach popularnych dzie
sięciu-groszowych 6.840 osób, tak że na jeden odczyt 
wypadło w przecięcia 526 osób. Takie same odczyty 
odbywają się po większych i mniejszych miastach Kró
lestwa. W tym ruchu społeczno-ekonomicznym biorą 
nawet kobiety czynny udział.

1 tak Tydzień, wychodzący w Piotrkowie, pisze, że 
w mieście tem pełno jest rodzin, w których kobiety wy
uczyły się rzemiósł, mdne na pożytek swych domów, 
drugi dia zarobienia solu przez nie środków do ży 
cia. Zona nawet pewnego urzędnika w rzeczonem 
mieście, wyuczywszy rię w Warszawie robienia obu
wia damski sgo, założyła we własnem mieszkaniu war- 
sUr i magazyn takiegoż obuwia. Co się zaś tyczy 
zakładów dobroczynnych, to w żadnem mieścU nie 
istnieje ich stosunkowo tyle, co tutaj. W  tych dniach 
przy Towarzystwie Dobroczynności otworzoną została 
dla nieuleczonych sala n szesnastu łóżkach imienia 
„&wiergoekjO]u, osoby, która dla pomienion i instytu
cji znaczny pozostawiła zaois “ - J
dziejstwem dl* Warszawy Tedzie nf C‘ ^ T
prywatnego dla ch ,r y c /u m /s T o w y r h T 1'  Z 
doktora Chomentowskiego k ?ór! 77 l  P*wowych
dse"j?  7 1 2  potw‘ “ "

«uo7;  Ł r / ^ c h  Tkh “ i k ł -iak ” świa i rń i • • , P°duic8ienia dobrobytu

U4 !S i» r ^ ? .^ a“tL‘rkr  “ ccr:naukowej.“ p ) n owarźystwa pomocy
Straty, powstałe przez wylew Wisły, która inne-

czn t ? T ° iS ™i9a-,°- drwi^ też p o s  wojem u,Vcy nl i
Cacdón w ‘ ' ^fate  ̂ 5 KdJ tymczasem pan Emil
Wyższym azaÓnn v  U P.Ói^ S ^ U  La P reL , z naj!
n i z e J  -  •Tnkle-a 1 wita to nowe dziełouaszegu genialnego artysty. Oto są j eg0 słowa:
w y sta w i?^  'SZą maiftrstwa historycznego na
który sie t f  l®81 dzieł° “ r^Bty polskiego.
n ln Z  Tan at n* poprzednich wysuwach,
1866 W rU któr^ °  Bła rozpoczęła się w
szawski. ktÓr^ °  SeJm ^ ar'szawski w 1783 podziwiano m wystawie powszechnej
w 1867, a który w 1870 doznał wielki*. , i d i  J
słusznego powoauen.a za Uńh lubelską.

„S te Tan B a t o r y  król tolsk., pod Pskowem 
wystawiony tego roku w wielkim salonie czworobo
cznym, świadczy o nieustających usiłowaniacl arty
sty sumieniLtigo i roznamięinionego dla sztuki nralai- 
skiej; Widać v tym obrazie postęp rzeczywisty w sto 
sunku do dzUł poprzednicl , już i tak znakomitych 
jest w nim więcej prostoty w układzie, mnisj przesa- 
d’ w kolorach, czasam' szorstkich i jaskrawych w 
Kazaniu skargi i w Sejmie warszawskim.

„Historja obca me dosyć jes. znaną we Franci! 
ażeby me wypadało wskazać w kilku słowach przed' 
miot obraza.

„Car Iwan groźny, przyprowadzony do ostate 
cznosci orężem polskim (1582; potrafi! pozyskać dla 
swojej sprawj, Antonio Posseymi, nuncjusza aposl 1 
sk.ego, przyrzekając mu przejście na katolicyzm wraz 
z-ńudem swoim Pod Pskowem nuncjusz przedstawia 
Batoremu poetów iwana, przynoszących chUb i /u 
na ZDak poddania się. r*

..Nic badn .my opisywać tej sceny, kiedy Batora 
sieaząc przed swym namiotem otoczony d/gnitar™ 
m: państwa, przyjmuje nuncjusza, który mu 0rzT  
stawia ambasadorów cara; szczotka i paletka t lk 
mogą oddać kształt} wlne, postacie olbrz-mie twar 
męzkie, ,* i>.lkie i gęste br idy, suknie aksamirne ja^- 
wabne, hafty złote i futra wszystkich osobistości’ skłc- 
dających te scenę ożywioną, z pośrodka której wy
dziela się jako kontrast, ubiur czarny i skromny le
gata. Ale co możemy wskazać, tc kompozycję jasną 
osoby dobrze zgrupowane, doskonale usca wiuno, przy
czyniające się każda z osobna do ożywienia> akc i 
to postawy właściwe króla i jego otoczenia jak ró 
wnie ambasadorów cara zwyciężonego; to wreszcie 
wszystek głowy z wyrazem indywidualrym dobrze 
uwydatnionym, na których można wycoytaó całą roz-

mi laty wielkie czyniła spustoszenia i zadawała do* 
, w® klęski mieszkańcom Powiśla, nie są w tym ro’

W 'ei Zn8CZlle' ^  c*n*u Z8CZęłft j az wodaw Wiśle opadać. Straty przez rozbicie tratew, stoją-
^nftnA° ,^?ia8t2F wuzaeych zboże, obliczają na 
4U.UUU rubli. Jak.e ponieśli straty mieszKańcy odle- 
glejszych od Warszawy okolic, dotąd nie obliczono.

Donosiliśmy niedawno o sekcie Sztundystów, sze
rzącej się bujnie np Rus: naddnieprzańskiej, a oto Czas 
w korespondencji z Wołynip podaje już wiadomość o 
nowej sekcie: „Do mnóstwa sekt prawosławia przebyła 
nowa sekta, która obecnie na Rusi coraz więcej zy
skuje stronników . z zadziwiającą szybkością szerzyć 
się zaczyna, osobliwie w pułtawskiej i ekaterynosław- 
8 mj guberniach. Sekta ta przybrała nazwisko S z e ł o -  

r - j P 0’--ołowie nowej rebgj. opowiadają l ąwj ę -  
y u u owym, to jest małoruskim i w tym języka e- 

wangelję tłumaczą. Lepiej i łatwiej daleko lud to ro
zumu niż liiurgiczny język cerkiewny albo moskiew
ski, w którym popi do niego przemawiają. Żywe to 
Bło„o swojskiej mowy przesiąka umysły małoruskiego 

u". , ^d’ Który takie mnóstwo sekt z prawosławia
puwstałycu cierp, nie stawia żadnej dotąd tamy temu 
apostołow miń Popx zaś ze swej strony nie dbają o 
to zupełnie, gdy mimo to cerkwie zosfają całkiem pu
ste, bo do nich nikt z dawnych parafian nie prz^cho- 
azi, a rząd im pomimo tego płaci naznaczoną pensję. 
Radzi więc są z tego, że nie mają nawet dla kogo 
świątecznego nabożeństwa odprawiać w cerkwi. W kon- 
stan 'ynogrodzki.n powiecie półtawskiej guhemji cały 
lud prawie wyznaje już nową religję. W e wsiach Pe
trykowie, Szulgmiie, Czaplinie i kilku sąsiednich lud 
wypędził popów i zamknął cerkwie. Niu wiadome je- 
n r i T i g,jły dotyczące tej nowej religji. Z  tego co 
skienr.t- ° Z1> z Je > że to jsst coś uaksztaL mo- 

i-6®'!0 tłumaczącego do swojemu
ngelją ludowi, aby go utwierdzić w przekonaniu, 

po za mą ukrywa się bezbożność."
, . Donieśliśmy niedawno w „Ostatnich wiadomo- 
ciach o zamiarze rządu niemieckiego mianowania 

urzędników cywilnych ra administratorów djecezjal- 
nyob w opróżnionych biskupstwacn (administratorawie 
c- zarz, daut maja majątkiem parafji i w ogóle ko-
n lZ h7? '  Czyja? 7 ° becnio w dziennikach pozn ti- 
nkich, ie  nr. podobnego administratora w archidiecezji 
poznańskiej nazna,ezał rząd radzcę re.encyjuego Raffel 
a gdy ten odrzucił, proponuje panu \on der Groeben 
przyjąć powyższą posadę.

Deputacja mięszanr Która zająć się ma admini- 
strowaniom pożyczki, jaKą —  jaK to donOLilismy w 

I czasie ^właściwym —  miasto Poznań zaciągnie wkrótce 
i z lunuu izu inwalidów niemieckich, składa jię z pięciu 

OSÓ.J, wy orany oh prasa magistrat, a to 3 żydów i 2 
. iemcówa „Czyż to nie charakterystyczne, powiać a 
Kur jen- Poznański, £e w mieście, którego nołowę lu- 

nośei stanowią Polacy, bez żadnego jednak udziału
! ™ 8J aC,-ą?ają Się 1 administrują długi, do kioiych 
umorzenia i opi„centowama zarówno Polacy jak inni 
przyczyniać się muscą?« y  J
reda.- ^ ednkl-ku dniaM: stawał odpowiedzialny

v P° f '  P* Stftn- Bronikowski przed sądem, oskarżony, jak powiada proś urato-ja o obrazę 
powiatowego inspektora szkolnego przez zamieszczeń 
me Korespondencji „z Chodzieskiego". Sąd skazał d. 
.Broni :owsKiego na fo  talarów grzywien lub 5 dni 
więzienia, dr. Łebinskiego zaś, jako nakładcę Dzle,n. 
mka, na 10 talarów grzywien lub 3 dni więzienia. —  

Ogniska donosi, że w OKolicy Nakła, Nas. zbie
rają sktadki na  Karlistów! Czy własnych bied nie
mamyr Kb. Tomabiewski, dziekan w Trzeme
sznie otrzymał od odpowiedniego inspejstora szkol
nego listę zwalniającą księży wikarjuszów od udziele
nia rehgji w szkole elementarnej. Ks. Tomaszewski 
widząc w tem dziełanie wbrew słuszności, odesłał in
spektorowi listy na powrót. —  Magistrat miasta Byd- 
ĝ 08,zC5sy stara się o całkowite zniesienie we wszy- 
s Kich szkołach miejskich języga polskiego, lakby
maitość uczuć pomszających J e  ~ w 0wef. 1  IT- "'h  r -  je  w owej uroczyste
chwili. Mimo żywiołów tak urozmaiconych, obrai za-
chowme iwoja jedność, i to jest właśnie jedną z ieira 
największych i ncjpewniejszych zasług.

„W  obrazie p. Matejki pochwalić trzeba także 
rysunek i koloryt, które nie tracąc nic z właściwej 

ma ą̂ ,,wel przesady dawmejsz^ch jego 
I T  ?mraŁT  artysV“ 5Kazał daieko więc.; pro-

‘4  s r s Th “u,“ ‘“ " r o 5 7 -
p .»a  Matejki " l Ą ł  £ * 5 ^ 2
»«grode. N .leta l. m si. ja iT a ?a ,V  '“" "J *
w ed W  regrt |
uDiegama się o najwyŻBZ£ nagradc.’ P

U mnycl ważniejszych utwora jh teeorocznei wy 

kilk w "
ne 1 oZ  ■ -praW?, Z rucha muzycznego upłynio- 
’ aczvł 1 zlm0weJ» według notatek, które mi udzielić 

y  jeden z naszych znakomitych kompozytorów, 
luzyka dramatyczni przechodziłr w Paryża roz

maite koleje tej zimy. Po spaleniu teatru wi slkiej o- 
pery, ki -.dy ogień pochłonął nietylko budynek, rucho
mości, dekoracje i stroje, aie co najważniejsza party
cje wielkich mistrzów, rzadkie nóty i kosztowne in- 
strumenta, .»pBra wielka przeniosła się tymczasowo do 
teatru włoskiego i tam przedstawiano ^d Nowea-o ro
ki Wiinelma Telia, FaustL. Don Jouana, Faworytę i 
żydówkę, ale z małym balemm. Żadnej nowej sztuki 
me grano.

Opera włoska utrzymywali Bie także starym re- 
permarzem. jako tc : operami Vcrd.t’go. Doniźettego, 
Belliniego i Rossiniego. Dyrektor opery włoskiej nie 
mając już zasiłku rządowego, nie mógł pozyrLao ta- 
Kich śpiew aczek jak pani Patti (nrabina de Gaux, któ
ra się, mówiąc naw.as»«m, z swoim mężem rozwodzi) 
Ale zna iz ł punnę Belloca, Rosiankę, k^ó-a posiada 
pięKny głos sopranowy, a chociaż jeszcze n.e zdobyła 
sob e większego rozgłosu — że piękna, podobała się 
bardzo publiczności paryskiej , zwłaszcza w Semirami- 
dzie. Występowała także w Traviacie nam La\al, pod 
nazwinkiem Florlani, z domu Lewkowicz, Polka ro- 
dsm. Śpiewa wybornie metedą włoską. Przed kilku 
i_ity słyszano ja w hotelu Lamberł śpiewającą przocu- 
downie po polsku.

Opera ' imienna, jako teatr narodowy francuski,*  f 7 J -----

trzyma się zawnee iedne
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kilka tysięcy Polaków tam mieszkijąoych nie miało 
prawa uczyć się swej mowy! —  Prowincjonalny sejm 
poznańki wkrótce ma być otwarty: niemieccy po
słowie gotują się z wnioskami ultra-germanizacyjnymi, 
w celu ostatecznego, rzec można, przyduszeni.i pol
skości w ziemiach Piastów,

Ostatnią deputację, jaką z wyrażeniem przywią
zania religji ojców, odebrał ks. Lukup Chełmiń

sk i —  była deputacja dam gdańskich, poczem nie 
chcąc jątrzyć Niemców, którzy w podobnych deputa- 
ejach nietylko cel religijny lecz i manifestacje poli
tyczne umyślnie chcą widzieć —  biskup wydał okól
nik nakazujący zaniechanie  ̂na przyszłość wszelkich 
deputacyj. —  Minister oświecenia zakazał siostrom 
Miłosierdzia w Swiecu uczyć Lieei w utrzymywanej 
przez nie tamże ochronce. —  yatawa przemysłowo- 
rolnicza w Toruniu, została wczoraj, tj. 2. b. m. o- 
twartą; o ile sądzić możn t z Gazety Toruńskiej, wy
stawa będzie dobrą. — Przebudowanie fortecy toruń
skiej, według wymagań dzisiejszych armat, już się
rozpoczęło.

Ze Szląska nic nie mamy.

S p ra w y za g ra n ic zn e .
F ran cja . Telegram donosi o wyniku sądu dy

scyplinarnego stowarzyszenia autorów. Sąd ten po ży
wych rozprawach orzekł wykluczcme ze stowarzysze
nia Juljusza Yales i Każona, a pozostawienie w towa
rzystwie Feliksa Pyata i Paskalla Grousseta. Jest to 
prawdopodobnie ta sama historja, poruszana już nie
gdyś przez byłego ministra oświecenia, p. Fourtor, 
który groził stowarzyszeń1'u literackiemu odjęciem za
pomogi rządowej, jeżeli nie zdecyduje się wykluczyć 
ze stowarzyszenia byłych członków komuny. Podów
czas odpowiedziało stowarzyszenie jednogłośnie, że 
woli raczej wyrzec się zapomogi, niż wyrzucać z łona 
swego członków, którzy należeli doń pomimo udziału 
w komunie. Nastąpiło więc widocznie jakieś częściowe 
ustępstwo. Telegram nie podaje bliższych szczegółów. 
Może to obawa przed zbliżającym się do Europy Ro- 
chefortem, który, jak donosi telegram, przybył do 
Nowego Jorku dnia 31. maja z dwoma towarzyszami.

W  departamencie Marne skazał tamteiszy sąd. 
przysięgłych wikarego starokatolickiego najlO lat wię
zienia za cudzołoztwo i przestępstwo przeciw obyczaj
ności publicznej. Wikary skazany, nazwiskiem Risse 
przeby wał w Carouge w kantonie genewskim, lecz 
zażądały wydania gc władze francuskie.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego z dnia 
30. maja toczyły się długie rozprawy nad naznacze
niem porządku dziennego. Baudot z prawicy rzekł, 
iż jeżeli Zgromadzenie Dędzie tak dalej czas trawiło 
i okazywało bezsilność, powinno się raczej rozwiązać; 
może ono jednak jeszcze wielkie usługi oddać krajo
wi. W  następstwie wnosi wzięcie naprzód pod obra
dy u sta w y  o wyborach municypalnych a potem usta
wę o organizacji władz municypalnych. Przeciw te
mu w ioskow i Fiethmont i Bćrenger z lewego środka 
powstawali. Izbą jednak przyjęła go i uchwaliła, aby 
potem wziąć pod ODrady ustawę o wyborach polity
cznych. Rezultat dzisie:szego posiedzenia świadczy o 
utrzymaniu większości powstałej ze wszystkich odcie
ni prawicy. Podczas obrad rząd nie dał pod żadnym 
względem poznać, co myśli.

Tak prawdopodobnie postępować będzie rząd i 
nadal przy każdej sprawie mniejszej w agi; pytanie 
jednak, czy potrafi utrzymać się w tej roli, gdy przyj
dą na stół kwHStje zasadnicze, jak ustawy konstytu
cyjne, a przedewszystkiem decyzja co do ostatecznej 
formy rządu. Pokaże się to już przy rozprawach nad 
ustawą o wyborach do parlamentu czyli Zgromadze
nia narodowego.

Jfiem cy. Jedyny telegram donosi ani mniej ani 
więcej jak tylko o wyjoździe księcia Bismarka z Ber
lina dnia 31. maja i udania się do Varzin.

D  is z p a n ju . Dnia 30. maja przyjmował Serrano 
uroczyście nowego posła amerykańskiego, Kaleba Cus- 
hinga. Głoszą dalej o mającem wkrótce nastąpić ogło
szeniu manifestu partji federacyjnej. O kandydaturze 
Niemca do tronu jak nagle powstały pogłoski, tak 
również nagle przycichły. Telegramy z Madrytu i Hen- 
daye (ze źródła karlistowskiego) donoszą:

Nantilla mianowany posłem hiszpańskim w W a 
shingtonie. Serrano przyjmował dziś posła amerykań
skiego Cushinga z zwykłym obrzędem. Nowo miano
wany poseł hiszpański przy dworze wiedeńskim Mazo, 
wyjeżdża dziś do Wiednia.

Don Alfons, jak donoszą z nad granicy hiszpań
skiej, wraz z żoną swoją i orszakiem dotarł do Ebro 
i połączył się z przywódzcą Segarra.

D. 29go maja republikanie zrobili wycieczkę na 
pięć batalionów karlistów , którzy woisk oblężniczych

strzegą. Republikanie zostali odparci a roboty karli 
stów zwrócone na Santa Barbara, które panuje nad 
Hernani.

K r o n i k a .
fd. 2. czerwca)

Straż ogniowa ochotnicza we Lwowie.
Na przegląd straży ogniowej ochotniczej stańcie w nie
dzielę 67 członków pod pizewodnictwem naczelnika Ja
skólskiego. Po przeglądzie odbyia się u p. Prauna, na
czelnika straży miejskiej, konferencja dziesiętników, celem 
utworzenia specjalnego oddziału dla obsługi drabiny uo- 
rymbergskiej, Wór a «ię znajduje w arsenale pożarni czyn 
miasta, a przy ogniach dachowych jest uinzbędną, osobli
wie jeżeli się pali dach cynkowy i topniejąc uniemożli
wia przystęp. W  takich razach poruszana na kołach i 
do wysokości trzeciego piętra wy 0 u walna drabina norym- 
bergska, duży za wygodne stanowi «zo dla skutecznego 
kierownictwa prądem wężowym. Dotychczas nie była ona 
jeszcze używaną przy żadnym pożarze we Lwowie. Wsze
lako w miarę, jak się upowszechniają dachy cynkowe, 
będzie musiała przyjść do użycia i właśnie roootę nią 
chce p. naczelnik Praun powierzyć ochotniczej straży o- 
gniowej. Sądzimy, że to nie będzie podlegać trudnościom, 
a utworzony do tego umyślny oddział, wywiąże się ze 
swojego zadania dobrze, zwłaszcza że teraz ćwiczenia wie
czorne strażaków w sali „Sokoła1* są bardzo pilnie uczę
szczane. Pod kierunkiem p. S z y t y l i ń s k i e g o ,  pierwsze
go nauczyciela gimnastyki w zakładzie Madej ik ibgo, mia
nowanego przez wydział straży naczelnym imtruktorem, 
uczą tam obecnie gimnastyki doskonali gim nastycy: pp- 
D u r s k i  (technik), O n u f r ó w  i R u d  (słuchacze kursów 
pedagogicznych seminarjum męzkiego i nauczyciele w za
kładzie Madejskiego); ćwiczenia niedzielne w pożarnictwie 
odbywan* z przyrządami na dziedzińcu ratuszowym , do* 
znały dotychczas znacznych przeszkód z powodu niepogo
dy, ale w dalszym ciągu może łaskawsze będą nieba.

W j dział straży ochotniczej na jednem z ostatnich po
siedzeń powziął, jak się dogadujem y, bardzo odpowiednią 
uchwałę. Ponieważ uczniowie tutejszego seminarjun nau
czyciela uego męzkiego mają gimnastykę za przedmiot o- 
bowiązkowy, a nie mają możności należeć do “traży ognio
wej ochotniczej, pożądaną zaś byłoby rzeczą, by kandyda
ci pedr gogji obznaj mili się praktycznie ze sposobam po
żarnictwa, gdyż jako przyszli nauczyciele po wsiach, mogą 
z natury rzeczy być naczelnikami straży pożarnych: wy
dział straży ochotniczej postanowił wystosować do dy
rekcji wzmiankowanego seminarjum prośbę, aby zawezwa
ła wszystkich uczniów swojego zakładu do udziału w pra
ktycznych ćwiczeniach, które się odbywają o godzinie 3 
z rana co niedziela i święto, a zatem w porze zupełnie 
nie przeszkadzającej zajęciom innym. Prośba wydziału zo
stała przed 10 dniami wysłaną. Spodziewamy się, że 
prześw. dyreRcja użyje całego wpływu swego, aby ona bez 
skutku nie pozostała. Do wakacji jeszcze 1 miesiąca 
czasu, więc seminarzyści mogą wiele skorzystać. W  in
nych miastach, gdzie są seminarja męzkie i straże ognio
we, powinnoby się stać podobnie, a przez to zwolna roz
powszechnią się po kraju lepsze wyobrażenia o donośności 
stowarzyszeń pożarniczych i organizacji skutecznej obrony 
od pożarów, wyrządzających nam co roku tak wielkie 
szkody. Miło nam było powitać onegdaj we Lwow ie wice- 
naczelnr'ka straży ochotniczej sokaiskiej. Przybył on po 
różne inlormacje, których tutejsze Towarzystwo na każde 
zawołanie udziela.

I.oterja fantowa na dochńd T o k . brat. 
pom ocy akadem ików tecbnibl. Donosiliśmy 
już, że we czwartek w dzień Bożego Ciała urządzony zo
stanie w ogrodzie M i e j s k i m  (Pojezuickim) festyn w po
łączenia z loterją fantową. Obecnie podajemy szczegółowy 
program , który pod względem urozmaicenia nie ustępuje 
i najpiękniejszym tego rodzaju puplicznym zabawom. Mu
zyki wojskowe wszystkich trzech pułków W naszem mie
ście załogą stojących , zostały przez komitet zamówione i 
przegrywać będą przez cały przrciąg festynu, Dajulnbień- 
sze przez publiczność utwory. W rotnndzie urządzoną zo
stanie loterja fantowa, w której przez komitet uproszone 
panie sprzedawać będą losy. Prócz tego, ogród cały o 
zmroku rzęsiście oświecony zostanie lampionami i bengal
skim ogniem, a sporządzone ze stu elementów słońce ele
ktryczne, oświecać będzie ogród do późnej nocy. Brama 
tryumfalna podług osobnego wykonana planu, przyozdobio
ną będzie transparentami.

Publiczność lwowska w dnin tym dozn-.jąc prawdzi
we; rozryw ki, licznym współudziałem swoim niezawodnie 
przyczynić sio zachce do pomnożenia funduszów towarzy
stwa , które oprócz łagodzenia niezbędnych potrzeb, pra
gnie również dopomódz swym członkom przy odbywają
cych się co roku naukowych wycieczkach, które z rozwo
jem Akadem; 1 technicznej coraz ważniejszemi i dla facho- 
wych wiadomości potrzebniejszemi się stają.

P ortm on etk ę Z piemądzmi znalezioną d. 2. b 
m., złożono w Redakcji Dz. Polsk. Poszkodowany odebrać 
może zgubę w binrze Redakcji.

Z  R o h a t y n a .  (Koresp. Dzi n Polsk.) Jeżeli ci, 
szanow ny czytelniku, zawistny los każe pielgrzymować, i 
wysiąść z wagonu na stacji Bursztyn-Deruanów, to nie licz
na to, że odbędziesz dalszą pielgrzymkę pocz.ą, czyli szyb- 
kowozem pocztowym, który dla dogodności publiczności ja
dącej kole ją , od pomienionej stacji kolejnej do Rohatyna 
2 razy na dzień kursować ma, bo może znajomi p. naczel
nika poczty w Bursztynie zamów'1’ go do miasta, a na 
dworcu kolejowym nie zastaniesz tej arki Noego, i bądź 
zadowolniony, jeżeli wózkiem maleńkim i krótkim a otwar- 
tym, jak niegdyś staropolskie serce, i domy naszych pra- 
cjców , flojedziesz zdrów i cały na pocztę w Bursztynie, 
gdzie przynajmniej przez godzinę będziesz mógł zbierać i 
składać swe roztrzęsione kości.

Radzę ci w ię c , nanczony kilkakrotnem doświadcze
niem, abyś miai nieprzemakalne okrycie dla siebie i swych 
rzeczy, takie, abyś mógł siebie i je szczelnie okryć , i o- 
chromć od praemoknienia i szkody. Chroń się jednak tego 
wózka, jeżeli masr zęby nie własne, lecz cię ubrał w nie 
Lateiner, Weits lub Griinseid, bo je w drodze postradasz, 
wózel bowiem trzęsie silniej, jak najsilniejsza zimnica. Nie 
siadaj na ten wózek, gdyś nerwowy i nieco ciemiący, bo 
zaraz od dworca zaczyna się droga autonomiczna, na któ
rej budowę Wydział krajowy, już przed 2 laty 400 guld.

sygnow ał, które wydział powiatowy podjął ale nic nie 
zrobił, po bokach bowiem ułożony szuter w pryzmach u- 
suwa się . i iuż w przepaść bezpowrotnie się usunął, pod 
nogami tych . którzy nie mogą lub nie chcą, życia swego 
narażać, na tej paręset sążni wynoszącej przestrzeni, i per 
pedes apostolemu zdążają do lądu, czyli murowanego go
ścińca.

Wiedząc zaś, że szanowny wydział teraz przez nowe 
■wybory odmłodniony, zabiera się energiczr ie do dzieła, bo 
nie czekając zatwierdzenia cesarza , co do wyboru prezesa 
i ji go zastępcy, odbył posiedzenie, a nawet walno posie- 

zeme na 30. maja zwoiano, więc prosimy oię , szanowny 
wydziale, zwrócić uwagę na tę maleńką przestrzeń, a gdy 

ost chętnie o egzekucję na wójtów i gminy, za nienapra- 
wieme dróg , nawet bez prawomocnego poprzedniego orze- 
czen.a, domagasz się u staiostwa, poproś p-zez wzgląd na 
sprawiedliwość o egzekucję na siebie, a może choc tym 
sposobem doczekamy się badowy tej małej a dla publiczno
ści tak potrzebnej drogi, a będziemj patrzyć przez szpary, 
na nielegalność co do formy. Rac: i ty, szanowny panie 
starosto, Który dla amtstagów zwiedzasz Bursztyn, dojechać, 
jeżeli już nie do dworca kolejowego , to przynajmniej do 
skrętu od gościńca murowanego , a przekonawszy się na- 
eczmr o tej przepaścistej drodze, użyć swego wpływu na 
p. ]frc, ega, kióry wybór swój do rady pow. tylko tobie 
zawdzięcza, i na wydział, a może wstawieniem się twojem 
wyjednasz polepszenie tej malej drogi.

Zarazem zanosimy gorące modły do ciebie, szanowny 
dyjr >k. irzu poczt gal; c., który juź tyle zba; iennego w cza
sie krótkiego twego urzędowania zdziałałeś, abyś raczył 
nacreulików poczt w Bursztynie i Rohatynie pouczyć, źe 
i-i tobie podwładni, oraz wytłumaczyć im to jasno i do
bitnie, ja t to mówią „na rozum**, czj tabaka dla nosa, 
ozy nos dla tabaki —  czy publiczność dla poczty, czy po
cztę dla publiczności. Amen. Jeden w imieniu widu.

f» » U O k  31. maja. (Koresp. Dz Polsk.) Zaczynają 
po sądach zaprowadzać nową ustawę Karną według prawa 
z maja 1873. Nader ważną zmianą, jaką ta ustawa robi 
w dotychczasowej procedurze karnej, jest ta, źe przy ka- 
żdom dochodzeniu nawet w powiatowych sądaoh, musi się 
znajdować zastępca prokuratora, czyli po staropolska in 
*Vs«tora. Powstaje kw« stja zkąd tal wielką liczbę tycn 
zastępców mstygatorskich dostać, kiedy, jak wiemy, w Ga
licji znajduje się 161 powiatowych sądów? Instygator i 
jego zastępca muszą przecie być ludzie inteligentni, zna- > 
wcy praw i poważani. Powiatowe sądy znachodzą się { 
często w takich miejscowościach, gdzie zupełny brak po- ( 
dobnych ludzi; któż w takim lazie zajmie miejsce zastęp- [ 
cy instygatora? W innych »ądaeh : aczynają ten wiele 
nic dobry zwyczaj wprowadzać, ze jako zastępcę instyga
tora, biorą urzędnika ze starostwa. Jest to praktyka naj
gorsza; albowiem zaledwi* nastąpił stanowczy rozdział 
sądownictwa od urzędów politycznych, jakże można znów 
mięszać t” dwie różnorodne i znpernie sobie przeciwne 
gałęzie administracji publicznej? Nadto urzędnia ze sta
rostwa, choćby nawę. znłfł przepisy sądowe, co jednak na
der rzadko się wydarza, gurając przy dochodzeniach kar
nych w sądzie jako zastępca prokuratora, traci CZ&b i za- 
niodbuje -woje ui_,’ owe czynności, przez co naturalnie 
w starostwie pozostają restarcie i aieporząuek. A  choćby 
i to pominąć, ja  można być pewnym sprawiedliwych de- 
cyzyj po u szn ego  urzędnika w sądowych sprawach? Z w* a 
ean> na to 'wszystko uwagę przynai )2ny3n w }adz, aby 
wkradającemu się nieporządkowi zawczasu i zaraz na po
czątku zapobiegły, bo jnź dość mieliśmy chaosr przez -o, 
źe sądy zo starostwami były w stycznościach. Pocóż znów

kompozytorów francuskich. Tego roku przedstawiono 
wyborniej arcydzieło Gretryego: „Richard Coeur de 
Lyonu i „Le rendez vous Bourgois,“ kompozycji pana 
Nicolo. W  tych czasach odegrano także v Joconde,a te
goż autora, gdzie jest sławna i ulubiona aija:

Et l’ou revient toujours
A  ses premiera wnours!

Najlepszą śpiewaczką tego teatru jest pani Mio- 
lun Carralelo. Ona to pierwsza dała poznać Francu
zom ważną rolę w Weselu Figara, Mozarta.

Z  mniejszych teatrów, po ipadku AtLaeneum, gry
wano operetki h la Gaitó, w Cluny i w Chatelet. Sła
wny Offenbach przeniósł się do teatru La Gaitó i tam 
przedstawił Jean d’ Arc i Oiteuszaw piekle, któremu 
przyniosły wielkie sumy. Równie korzystnem dla dy
rektora było przedstawienie operetki pana Lecocq: La 
filie de M *d ime Angot,“ chociaż nie ma nic szczegól
nego v  muzyce. Lepszą pod tym względem jest „La 
Belle au bois dormant“ pana Litolfa, z baletu przero
bioną na rodzaj opery z dekoracjami i przepyszną wy
staw ą. Litolf znany w Warszawie jako dobry fortepia- 
nista-kompozytor, wziął się teraz do pisania operetek 
jako więcej popłacających w Paryżu, ardzie na małych 
teatrach zawsze pełno, a na wielkich operach pusto. 
Jeden Ambroży Thomas utrzymuje dobry gust w mu
zyce, jego Hamlet był grany przeszło sto razy 
w wielkiej operze. W  tych czasach napisał małą ope- 
retkę: Gille d Gillotm, ale ponieważ jest członkiem 
akademji, nie chciał aby ją grano jako utv «r nieod
powiedni jego powadze, mu^-ano go aż przed sąd po
zywać o pozwolenie, grano też tę operetkę z polecenia 
sądu, kompozytor nie był nawet obecny na repefy- 
cjach, jak się pokazuje z listu jego ogłoszonego w 
dziennikach.

W  Odeonie grają od pewnego czasu dramat „M ło
dość Ludwika X1V.“ prz«z Aleksandra Dumaaa, ojca. 
Sztuka nie szczególna, ma tylko bardzo ciekawe trą
bienie. W  teatrze Folies Dramatiąues dają teraz z wiel- 
kiem powodzeniem „La belle Bourbonnaise".

Oprócz tych przybytków muzyki dramatycznej, 
Paryż posiada znakomite orkiestry i towarzystwa or- 
feoniczne. Orkiestra towarzystwa koncertów konserwa
torium, uważana za najpierwszą w Europie, tej ?imy 
dała 18 koncertów. Ostatni miał miejsce 26. ki ietnia 
■a dochód Alzatczyków i Lotaryngijczyków, wykona
no na nim słazuą i najtrudniejszą symfonję Beetho- 
yena s chórami; była to ostatnia jego kompozycja.

Koncerta pana Fasdeloup doznają ciągle wielkie 
go powodzenia; nazwano je koncertami ludowemi, dają 
>n ? poznać arcydzieła kompozytorów klasycznych. —  
Odbywi !ą się co dragą niedzielę na przemian z kon
certami konserwatorjum. Pan Pasdelonp nadzwyczaj 
zręczny i zabiegły organizator, umieścił swoje koncer
ta w Cyrku zimowym, gdzie się pomieścić może prze
szło 3000 osób i styszeć wyborną muzykę za małą ce
nę. Orkiestra złożona z młodych artystów, odznacza 
sie ogniem, tonem i zacięciem, zwłaszcza skrzypKów, 
znakomite m.

Tego roku przybyła j sszcze trzecia orki istra pod 
dyrekcją pana Ls:moureux, w celu wykonywania kom- 
pozycyj kościelnych wielkich mistrzów, jako to Bacha, 
Haendla, Cherubiniego, Lessnera itd. Koncerta miały 
miejsce w Cyrku letnim, na polach Elizejskich, z wiel- 
kiem zadowoleniem publiczności i znawców.

Oprócz tych orkiestr są jeszcze inne, prywatne, 
złożone z amatorów i artystów, jak np. orkiestra To
warzystwa filharmonicznego „Dzieci Apollina1*, muzy 
ka salonowa jest bardzo popularną —  liczne a wy bo 
rowe kwarteta i kwinteta dają się słyszeć po salonach 
które mają swoich właściwych kompozytorów. Nie m& 
kraju, gdzieby łatwiej było zebrać doskonałą orkiestrę, 
jak w Paryżu, ale właśnie z powodu tego powszech
nego popędu dc muzyki, artyści skarżą się , że mało 
zarabiają, a wydatki mają wielkie, zwłaszcza po woj
nie praskiej los artystów n'e jest świetny.

Koncerta publiczne doszły tego roku do liczby 
niezliczonej. Każdy artysta mniej lub więcej znany, 
ma sobie za obowiązek wystąpić publicznie. Najlepsze 
koncerta układają się zwykle w poście i po Wielkiej- 
nocjr. Artyści zagraniczni wprzejeździe dają swe kon- 
cejta na wiosnę, potem udają się do Londynu, a na
stępnie dają poranki muzykalne n wód morskich. Ar
tyści: francuscy wykonywują po większej części wła
sne utwory, co nie zawsze jest ponętnem dla publicz
ności, są i tacy, którzy grsj \ tylko autorów kii ,sycz- 
nych, pospolicie niemieckich. Artyści polscy więcej 
przedstawiają rozmaitości w swoich j rogramach. Mie
liśmy tego roku koncert Henryka Kowalskiego (syna 
emigranta), który wykonał i dał odśpiewać swoje wła
sne kompozycje. Panna Am dja Majdrowicz uczennica 
Stanisława Kontskiego, dała koncert w sai- Herca, na 
którym wykonała utwory Webera, Humla i Szopena.

Koncert? pana Sowińskiego dawane każdego roku

w Paryżu , odznaczają się nie tylko wyboremT 1<oz- 
maitością programu, ale i licznem towa"zystwem tran1 
cuskiem i polskiem, które na nie uczęszcza. Koncert 
tegoroczny odbył się w sali H. Herza dnia 20. marca 
i może oyć zaliczonym do muzykalno-dratnatycznych, 
ponieważ zakończonym bvł małą operetką. Zaczął się 
od N on  tt o , kompozycji pana Sowińskiego, który 
zachwycił, mimo wieku , swą biegła i świeżą grą na 
forteph lie tak w Nonecie lak i w B e r c e u s e  na 
nutę „Jeszcze Polska nie zginęła**. Inne utwory oddał 
także z wielk em uczuciem. mianowicie Menuet Mo
zarta i Carillon de Notre Dame. Farna Nyor de la 
Source i dw f! siostry Waldtcufei odśpiewały rozmaite 
utwory wi siki cli mistrzów. Mazurek ''owińskiego Ja
skółeczka** miłe także zrobił wrażenie —  a towarzy
stwo orfeoniczne Odeonu odśpiewało pięknie nc w '  
chór naszego kompozytora pod tytułeu: : Para La 
"V apeur. ‘ '

Co do śpiewaków i śpiewaczek Dolskich, te czę
sto eły^ ec  się dają na salonach prywatnych w Pary
żu. Dawniej występowała pani Janowicka, pandy 
Westfałowicz, Bogdanowicz, P ł0d.,*8ka , a później 
panna Lewkowicz wspomniana wyżej pod nazwiskiem 
F lor ia m . Pan Mierz wąski i.Ua> Wy8tąpić w W jakiej
operze> P08ia £ £ ® P0łny i donośny, jako też i
Amzeh. tenor, który dał sic słyJzeć prywatnie. Przed
wojną r? iep  j11? u owftyystwo orfeoniczne złożone 
z samych Polaków pod kierunkiem nana Żeleńskiego, 
kompozytora, mie z ającego teraz w Warszawie. Było 
to nadzwyczajne zjawisko^ słyszeć śpiew polski publi
cznie:. Od czasu siawnej orkiestry polskiej Kruka, 
w Bouiges mc podobnego we Francji nie sły 
szano.

Kończyc d isiejszą kiunikę muszę przypomnieć 
lubownikom literatury, że Bajki i poezje polskie, tłu
maczone na języK ancuski przez pana de Rochetin, 
wyssłj * druku Pr2ed kilku miesiącami. Jest to pię
kny zbiór naszych bajek, doskonale przetłumaczonych. 
Ta książeczka powinnaby być w rękach tych wszy
stkich, którzy się po .rareusku z przyjemnością chcą 
uczyć. —  Słownik muzyków polskich, przez naszego 
zacnego rodaka pana Wojciecha Sowińskiego wyda
wany, już jest na ukończeniu. Cena di ieła w drodze 
prenumeraty jest 5 fr., a po wyjściu i druku bedzie 
10 fr. W. M.

zaczyna* bałamnetwa, kiedy zasadf. zupełnego odłączenie 
sądownictwa od administracji ces. postanowieniem z d. 14 
grndnia 1866 została zatwierdzona, a pocnąwsz^ od 28. 
lntego 1867 w cał-jj Galicji zaprowadzona?

B f o w y t a r g  30. maja. (Koresp. Dzień. Poisk.) Po 
ŚDijgach, przymrozkach i doknezliwem zimnie padł prze
cież zeszłej nocy Dożądany deszsz ciepły i zs eryrają to
pnieć śniegi, nie tyk o  •» Tatrach, lecz także na \ ierzchoł- 
kach gór Beskidowych, okalających Nowytarg Roślinność 
częśo.owo uszkodzona a częściowo powstrzyma1 a przez 
śniegi dnia 16 bm. i w dniach następnych spadłe, zaczy
na się trochę ożywiać, a skoro siońce pożądane zabłyśnie, 
zazielenią się i nasze dotychczas nagie łany.

Dnia 17. bm. spadł tak obfity śnieg , źe w Nowym- 
Targu dochodził do 2 stóp, zjawisko, jariego i najstarsi 
ludzir tutejsi nie r amię a j;. Z tego powodu pnszły nasze 
ogrody z warzywem i kwiatami na pohybel, bo nawet w 
inspektach ogurki itp. delikatniejsze rośliny pot ymarzały. 
Najwięcej zaf ucierpiało bydło ra podpala, z powodu zu
pełnego braku paszy.

Jeżeli naszym górskim prorokom zawierzyć mam r, to 
będzie u nas lato pogodne i suche. ODy się tylko te nizo- 
powiednię z iśc iły ! Zakopane oczcKUje licznych gości na 
czas ta&zwany kąpielowy, a Towarzystwo tatrzańskie do
kłada sprania, ażeby pobyt gościom staiym i turystom u- 
przyjemnić, co nie jest wcale łatwem zadaniem , bo pod 
tym względem całe życic jeszcze w pieluchach kwili.

Mają podobnoś i poczty osobowi między Nowymtar- 
giem a Zakopanem codziennie kursować, lecz na tern go
ście i turyści nie wiele skorzystają , bo „zybkowóz będzie 
jeździł do urzędu pocztowego w Zakopanem a ten ma swą 
siedzibę w zakładzie hutniczym i to j,iszczę w domu nad
leśniczego i pocztmistrza daleko za Nosalem na naiwyż- 
szym punkcie położonym. Ztamtąd do właściwego Zakopa
nego, gdzie zw /tde goście i turyści zajeżdżają, jest %  mili, 
któreby przyjechawszy szybkowozem pieszo od b y w t, trze- 
bc, bo w zakładzie hutniczym jest tyiku jeden nom zajez
dny, w którym zaledwie kilka osób pomieszczenie znaleźć 
może. Jest to wielką niedogodnuścią dla gości, bo prze- 
syłki listów, które nadają i odbierają, dochodzą ich przez 
posłańców prywatnych, których osobno opłacać trzeba. 0 - 
procz naleźytości pocztowei stanowią te opłaty nie mały 
wydatek dla gości, pominąwszy, źe ze zdarzającego się czę
sto opóźnienia w doręczeniacu liczne niedc godności wy
nikają.

Przecież urząd pocztowy nie jest wyłącznie dla za
kładu hutniczego, to ten zwłaszcza od czasu jak go wła- 
ciciel wydzierżawił, dzierżawca zaś mieszka w Nowym- 

iargn i tam iwoju korespondenceje, przesyłki pieniężni i  
zamówienia odbierS, mało ma związku ze światem; prze
cie , ad j tylko najbliższe miejsca wymienić, są nrzęda po
cztowe w Rabce, Szozawnicy i Krynicy tak ulonowant, że 
są publiczności 1 .palowej przystępne. D laczegóż  więc 
goście we ws_ Zakopanem wyłącznie mipszza*ący , a nie 
mający żadnej styczność: z Knźnicami, chyba że jt  .ako 
takie z ciekawości odwidzL zamyślają, mają się aż od 
Nosal frudzić, aby np. jaki numer dziennika odebrać?

Dyrekcja poczt powinnaby na tę niedogodność zwró
cić uwago i urząd pocztowy przynajmniej i_a o: tpj sezonu 
przenieś! do wsi Zr Kopane, gdzie się cala publiczność se
zonowa skupia.

1  J« L » a  ł r . g a d h a .  Zkąd pierwej na list z Na
rola przychodzi odpowiedź, czy : F lorencji, cłiv z Bełza, 
lub z innego miejsca sokrlsciego powiatu.

Do łatwiejszego rozwiązania trzeba w iedzieć:
1. Ze odległość pierwszego miasta od miasteczka Na

rola w porównaniu z odległością drugiego jest prawie jak
100 do jednego.

2. Listy do Floren :ji iaą wprost, bez przerwy i po
spiesznie, listy : aś z Narola do Bełza z rozkazu c. k. u- 
rzędu pocztowego we Lwowie, muszą krążyć i krążyć. 
Z Narola idą nie jak powinne dc Żółkw i, lecz po sześciu 
godzinach k w a r a n t a n y  w Belzcu, idą aż do P o d z a m 
c z a  pod iwowem, a ztamtąd po kilkugodzinnym, spoczyn
ku wrrcają do Żółkw i, tak źe po trze ih dniach przycho
dzą do Bełza.

Kto rozw-ąże dokładnie tę zagadkę, będzie mia.’  na
grodę od c. k. urzędu pocztowego we L w ow ie, który 
głuchy na pt.bliczne reklamacje uparcie trwa w swrch 
rozporządzeniach

W  W a r s z a w i e  czynsze pomieszkał tak znaeznii 
•w górę ,dą, źe niektóre dzienniki namtejsze zaczynają ba
dać, czyby nie było stosownie stałe taksy na mieszkania 
wyznaczyć. Bank albow lem budowlany, którego statuti* zo
stały potwierdzone, nie przyszedł dc skutku.

Z Izby sądowej.
P r o c e s  ks. F r a n c i s z k a  Z ą b e e k i e g o  z Z a l a s o w y ,  
przeciwko redakcji Dziennika Polskiego c obrazę honoru 

dnia 28. maja. (o. d.)
Bądź pan tak dobry powi tdzieć nam teraz, co 

słyszałeś o sposobie przyjścia do majątku przez księdza 
Ząbeckiego ?

— ■ O przyjściu do majątku? H a!... powiadali ludzie, 
że ksiądz, będąc na parafji w Miechocinie, wyciął lasy 
do tej parafji należące i ztąd przyszedł do pieniędzy, st 
które wnet kupił Kowalowę Górną, a później niebawem 
Uniszowę od Władysława Jastrzębskiego.

—  A c  sposobn życia księdza proboszcza, o któiym- 
to sposobie wspominał p. Rewakowicz, co pan możesz wie
dzieć? Powiedz.

—  Objąwszy probostwo w Zalasowej, przyjechał z ja
kąś panią, z którą żył w bliskie,1 stosunkach, i powiada
no, źe ta pani co rok prawie wyjeżdżałp. w góry w  oko- 
lict Biecza, na odbycie pewnych rzeczy kobiecych, oo tak 
zgorszyło okoliczną ludność, źe chłopi głośne szemrali: 
„źe bez to te grady tak biją, źe ksiądz z tą baba siedzi“  
—  bo trzeba w iodzieć i ądowi , ie  wtencza i częste grady 
nawiedzał; naszą okolicę.

—  A  o nabyciu Lniszowej, co pan słyszałeś? Ja
kiem, środkami ka ądz Ząbecki przyszedł do tego naoycia?

Tu pan Pieniążek, powiedziawszy, iż jak w Ogóle 
wszyscy utrzym ywali, że fundamentem fortun*- księdza 
Ząoeckiego Dyło wycięcie, a następnie sprzedaż drzewa z 
lasów Miechocińskich , ośw: adcza, że wspomniany ksiądz, 
ku zdziwieniu wszystkich, w lat parę po nabyciu Kowa* 
lowej górnej, sprzedawszy takową, wnet nabył TTniszowg 
(daleko więcej wartą od Kowalowy górnej) od Władysła
wę Jastrzębskiego, lamparta i utracjusza jakich mało. Że 
tc ncgle wzmożenie się fortuny księdza, oondziio ogólne 
zdziwienie, skutkiem czego nik, nie przypisywał nab*cia 
tego środkom zwyhłym, lecz środkom niezwykłym, a mia
nowicie, źe kr*ądz umiał robić pieniądze sposobem nieod
powiednim kapłański imu powołaniu. Następnie pan Pienią
żek, zmuszony pytaniami sędziego, npowiaaa historję dzier
żawy pana Sroczyńskiego. Opowiadanie to potwierdza w 
zupełności na wstępie procesu czynione księdzu co do tego 
faktu zarzuty pana Rewakowicza. Okazuje się tedy z ze
znań pana Pieniążka źe Sroczyński najniesprawiedliwioj 
(z zachowaniem jednak form prawnych) i bez litość, wy
gnany z dzierżawy Uniszowej przez księdza Ząbeckiego, 
stracił tym sposobem cały majątek i osiadł na bruiu, 
przyczem żona jogo chora obłożnie, wyniesioną była z łóż
kiem nt. ulicę. Postępek ten księdza Ząbeckiego, wzniecił 
ogólne oburzenie taa, źe żydzi naw3t głośno szemrali na 
podobny dowód nieludzkośc Sroczyński był człowiek pro
sty, bez wybiegów, niepodi wzywający nikogo.—  i dla tego 
padi ofiarą zręczności księdza. Stwierdza dalej pan Pi inią- 
żek, że panowie: Dzwonkowski, Pelegrini (w  pierwszej 
e* 4e sprawozdania tego, t. j .  w axze 123. przez omyłkę
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wydrukowano: Gelegrini) i ks. Bereźnioki, jeździli w de- 
putacji do ks. Ząbeckiego, by naprawił swe postępowanie 
względem Sroczyńskiego, ale ks. ZąLecki nie ch cia ł, i na 
przedstawienie szczególnie robione przez ks. Bereźniokie- 
go : ,,Bój się Boga,  zastanów się! Nie rób przynajmniej 
zakały duchowieństwu!“ — odpowiedział: „Nie dbam co o
mnie ludzie gadać będą; tu sąd rozstrzyga. Jeśli o to 
chodzi, ja sprzedam majątek i do Prus w yjadę!“ Podobna 
odpowiedź tak zraziła księdza Bereźnickiego, że począł 
unikać księdza Ząbeckiego, ale ten, jakby tego nie widział, 
po dawnemn odwiedzał swego kolegę. Ksiądz Bereźnicki 
z tego powodu nieraz mówii do pana Pieniążka : „Zlituj
sie, ten człowiek pcha się do mnie, a -i  nie oh sę mieć 
z nim stosunków !u Potwierdzi! także p. Pieniążek co do 
sprawowania obowiązków proDoszczowskich w Zalasowej 
przez księdza Ząbeckiego. Ksiądz Ząbecki nie mieszkał 
zwykle w Zalasowej, lecz u siebie w majątku, w Uniszo- 
W« zkąd konno najczęściej odwiedzał na siwej kobyle 
-arafjan Zdarzyło się tak, że siedząc na tej kobyle, kro

ił ‘ błogosławił, bo pilno mu gdzieindziej było.
  więcej panu wiadomo o księdzu Ząbeckim ? —

pyta p. przewodniczący.
  Ja proszę Wysokiego sądu —  odpowiada p. Pie

niążek —  zdaje się już wszystko powiedziałem. Nie by
łem przygotowany do stawienia się przed trybunałem, ani 
też tego żądałem tak, żem gdy wezwanie przed paru dnia
mi odebrał do stawienia się u sądzie, szukałem sposobu, 
jakby od tego sic uwolnić, i w tym celu jeździłem do 
pana adwokata Siojalowskiego w Tarnowie, ale się oka
zało, że muizę jecbac, co mi wcale nie było na rękę, 
D on . właśnie był na wsiadaniu do Temeswaru, gdzie mój 
syn drugi kapitanem artylerji.

  Nie wiesz pan nic więcej zdrożnego o księdzu
Ząbeokim?

—  Chyba to powiem , co mi mów ł pan komornik 
Kaczkow u w Tarnowie, gdym konferewał z panem Sto- 
ałowskim, jakby to nie jechać do Lwowa na ten proces. 

Pan Kaczkowski powiedział mi wtenczas: „Musisz jechać;
też tam także, że byli tutaj (w Tarnowie) w

Badzie powiatowej chłopi zalasowscy ze skargą na księdza 
o zabrane pieniądze na dzwony", bo ksiądz Ząbecki podo
bno zebrał pieniądze u chłopów na dzwony, ale takowych 
nie sprawił. ł*un Kaczkowski wyraźnie mnie do tego u- 
poważnił.

Tu p. Wolski rzuca pytanie, za jakież pieniądze, we
dług zdania pana Pieniążka, kupić nrał ksiądz Ząbecki 
Uniszuwę ? Tego pan Pieniążek wyraźnie nie oznaczył,
więc niech powie teraz. Tl. .

—  A  czy ja wiem? — odpowiada p. Pieniążek. —  
W ,em  tylko, że Unirzowa daleko więcej warta od Kowa
lo wej Górnej i ze ksiądz szafranu me siał.

  A Kowalowę od kogo kupił był ks. Ząbecki ?
  Od mojej oiotki Przytockiej; od niej nabył.
  kto jest pan Czesław Pieniążek; czy to nie

syn pański ? —  pyta dalej p. Wolski, ciągle w tej myśli, 
że to p. Czesław P. piaał korespondencję.

  Mój syn —  odpowiada p. Pieniążek.
ślad za panem Wolskim, powstaje p. Lubiński,W 

i pyta i
  Za ile sprzedał był ksiądz Ząbecki Kowalówkę

Circa circiter za 8000 złr.
.—  A  ile lat posiadał Kowalowę Górną, nim ją sprze

dał a nabył Uniszowę?
—  O t'tak , lat parę; dwa, czy trzy najwięcej.
—  Ile warta Uniszowa?
—  Jak teraz ze 60.000 guldenów. Dwa folw ark i 

piękne.
—  Czy ksiądz miał jakie dochody ?
  N u ln ra łm e; z  wejątku m ia ł i s  u raędu  sw ojego

  ( w  za pogrzeby w izędz;e się księża targują?
_  Niekoniecznie. Nie słychać, aby się targowali w

rzucenie z dzierżawy pana Sroczyńskiego o krzywdzie, 
jaką ztąd poniósł pan Sroczyński, 0 nieln z lej o p 
dzi ks. Ząbeckiego panu Itychterowi, a potem 
obywatelskiej, o dzwonach zalasowskich itd., a

m nohTrł Vs_ Zahfiehi TTnisZOWe od tmua
od'

deputacji
nareszcie

jakim sposobem nabył ks. Ząbecki Uniszowę od pana Ja
strzębskiego i jakim był ten p Jastrzębski? Szersze 
powiedzi, jakie musiał dać z tego powedu p. Pieniążek, 
jeszcze więcej nie wypadają na korzyść k^ędza Ząbeckie
go. Pan Jastrzębski był to utracjusz, lamparcina, kar
ciarz, letkiewicz —  a majątek jego kiiądz nabył przez 
licytację, ozy coś podobnego.

Po skonczonem badaniu pana Pieniążka, przewodni
czący pyta księdza Ząbeckiego, co ma przei iw jego ze
znaniom ?

—  Zeznania pana S. Pieniążka są namiętne i niepra
wdziwe. Istotę czynu udowodnię dokumentami —  po
siada ks- Ząbecki. —  Krótko wi< c tn tylko oświadczam, 
że p Pieniążek nieprawdę mów4.

Słysząc te słowa, p. Pieniążek, który był jnż usiad1 
na ławie ladków, zrywa się z swego miejsca i pod
szedłszy do stołn dziennikarskiego i swróciws.iy się ku 
lawie adwokackiej i oDecrym w tej stronie, uderzając się 
w piersi, jakby na nie wskazywał, w źywem pornszenin 
w oła: „Jakto, jakto, ja nieprawdę m ów ię!“ ...

Zapomnieliśmy dodać, oo stwierdził jeszcze p. Pie
niążek, że Indzie patrząc na pomyślny stan majątkn księ
dza Ząbeckiego i robiąc aluzję do rzywuy Sroczyńskiego, 
ironicznie się wyrażali: „Jak to guano srocze pro
speruje'"

Po przesłuchaniu p. Pieniążza, nastąpiła kolej na p. 
Konopińskiego Janc.. Jest on nauczycielem a zarazem 
pO_ztmistrzem w Ryglicach, liczy lat 3 4 ,  żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, religji rzymsko-katolickiej. Wyraz twarzy 
przyzwoity; ubrany schludnie, kapelusz 1 łomiany w ręku., 
szatyn, oczy piwne ; wchodząc do sali kłania się pięknie

trybunałowi i sędziom przj “lęgiym, i na pierwsze zapyta
nia m ów i:

—  Jakem przed 14 laty nastał do Ryglic, już ksiądz 
Ząbecki był wsi właścicielem , którą tj. Uniszowę , około 
roku 1862 czy 1863 dzierżawił Sroczyński. Urażaliśmy 
wszyscy, że ksiądz był źle ze Sroczyńskim. Nie żyl w 
dobrej komitywie, w skutek czego i zajść jaLich„, o któ
rych dobrze nie wiem, Sroczyński sądownie został wyrzu
cony z dzierżawy. teD ^ TU2'° ^ ania * dzierża
wy, źle był widziany pr*ez wszystkich; narzekano na 
księdza.

—  Czy widziałeś pan jak wyrzucali Sroczyńskiego 
żonę, która była chorą? —  P7fa P“ radca “ JaBlnskl*

—  Słyszałem o tein tylko.
—  A co pan powiesz o sągaeh na szkołę ryglicką, 

do dawania których obowiązany hy . ą z . 4  c u 
rzecze radca przewodniczący. sągi rocznie;
dawał rok czy też dwa, ale później ustał. Tak trwało 
l . t  kilk.. Skarżyłem .i?  L i T J .

lata w któ-

Ksiądz zapisał był na szkolę dwa

trz i

do księdza nie skutkowały. W skutek skarg 
reszcie, ksiądz, wynagrodziwszy pieniężnie za a 
rych nie dawał, począł znów dawać drze 
skończyła ta sprawa. . ■, *.— »e s ro-

Ks. Ząbecki na powyższe zeznania° ^  z dz-er_
czynska udawała chorą; że wyrugowi m ]  ̂ Kon.
żawy nastąpiło w skutek niedotrzymani pr gtal
traktu ; że nareszcie co do sągów, to ai »  
by, iż od d z i.liw .4
jak potrzeba lasu włościanom, przelał Dy włością -
zek dostarczania drzewa dla szk oły  ryg 10 ^  ̂  ^  ' w
me me dotrzymali umowy 2a ^ r„  'dl » k i eg0 uiszczać 
skutek czego zmuszony był z ob*J»r . . .
się zesągow, jakie z własnego popęd11 a  F J
obiecał. . . .  .

„  . , . . t i  ie ż a  u stan aw ia li sa m o w o l-—  Osy jest zwyizaj, a b y k n j ^  dncho^ ne?
me taksy za pogrzeby i w ogóle za
pyta dr Lubiński. . , , .

—  O ile wiem, to n,“. Zwykle w “ asze^d° °  d«*30E 
źu biorą za pokropienie 50 ct., za pogr
gnid.—  od p ow iad a  n. K o n o p iń sk i.

—  Czy ks. Ząbecki jest lnbionj F ze* P -afjan  ? - pyta 
aalej dr Lubiński. • :  . ,

żyje 7 « l e j  komity w X  ~  ^ a j e

ŚWla- ' A  o dzwonach, coś pan s ły s z a ł  ? - Pyta p. prze-

w o d ^ T ly s z a łe m , że włościanie s k K i l i s ię  na restaura
cję dzwonu^ że takowy o d e s ła n y  b j ł d o  Krakowa ale ten, 
co miaT odlewać , z l u t o w a ł  1 do tego czasu me ma

dZW° S ‘ Ząbecki wezwany, co ma odpowiedzieć na z .zna
nia p. Konopińskiego, zostawiając mue kwestje na boku, 
objaśn a głownie sprawy co do dzwonów, która to sprawa 
J a ła  się według niego w sposób następujący: dzy.on by? 
olduiy dc lejakiego Leopolda S.anke w Ołomuńcu, lecz 
ten wziąwszy pieniądze (czy w części, czy w całości, nie 
panuętainj dobrze; przyp. sprawozd.), zbankrutował, tak, 
ie  nie było za co odlewać, więc ksiądz udał się z prośbą 
do Jego Ces. Mości, który raCzyl ofiarować na ten cel 200 
p-nld., do których dodawszy 300 gnid. z pieniędzy kościel
nych , ulokował je ksiądz na procent w tarnowskiej kasie 
oszczędności (na co jest kwit właściwy) z tern, że podnie
sie je wtenczai , gdy z procentami urosną do 10 00  gul i., 
bo tyle będzie kosztować dzwon piękny.

P. Konopiński potwierdza także, że n niego na poez- 
ohurzai się dr Kronenberę na księdza o niegrzeba-cie

nie ui&ł zm arłych, bo mu za pogrzeb nie dali tyle ile 
żądał.

Pb uanem wyjaśnieniu przez ks. Ząbeckiego, dr W oi- 
ski składa trybunałowi następujące dokumentu: 1 ) doLu- 
menta z r. 1848, co do wyoięoia lasu w Mieohooinie ; 0- 
kazuje się z tego dokumentu, że las był rzeozywiście wy
cięty, ale za wiedzą dworu i władz właściwych. (W ybor
nie!— powiada na to p. Rewakowicz— jakiem prawem dwór 
upoważniał wycięcie li.su ?) 2) Dokument biskupi z r 1851, 
gdy ks. Ząbecki przenosił się z jednej djeuezji do drugiej, 
do tarnowskiej (na probostwo w Zalasowej; na miejsce ks. 
Sobczyńskiego, który, o ile w iemy, był nauczycielem w 
domu księcia Sanguszki); jest to pochwała gorliwości i za
cności kapłańskiej ks. Ząbeckiego. 3 ) Dwa dokumenta ty
czące się kupna Uniszowej za 12,000  guld., spłaconych *a- 
tami. i )  Księgę metrykalną , pogrzebową, z której się 0- 
kaznie że gdy Marjanna Mazurówn > nmarła, nie było 
leszcze'W Zalasowej ehoLry, że takowa dopiero w końcu 
r  ca tam zawitała —  nareszcie prosi p. Wolski trybunału: 
5 o o odczytanie wyroku sądowego o potwarz rzuconą przez 
a oc-t nikiego na ks. Ząbeckiego; wyrok ten przychylny 

60 o skonstatowanie, iż spr£sprawa jego ze Sro-
' sądownie była załafwioną, prz/cz. m pierwszy

“ZyI13 „  , tulem bonifikacji, wypłacił 200  złr., za co u-

dla księdza;
c z y ń s k im  si ^

& n r s i ę  zu p e łn e  n a  p r z y s z ło ś ć  w s z e lk ic h  p re- 

Ł y j ,  p o ch o d zący ch  Z w y ru g o w a n ia  d z n r i a w y  1

r 'M i
2 doktorem Kronenbergiem

do- - - łfagijoty ^  sadzie Tuchowskim coodczytanie zeznań Machoty W ę d e m  od.
jego rozmowy stoi,

że doktor nie dobrze zrozummi „_i
mnegu chciał powiedzieć, a doktor ;o innego upatrzył. ^

Pa, Lubiński sprzruw-a się odczytaniu “  J a
, . . . .  , • l rubuWy osobiście staną! pr^ea,hoty, żądając słuszme b , taa ^  2 nim

sądem 1 oko w oko doktorowi P°y , nrnbo-
rozmowa, bo Machota będąc z wsi Zalasowej gdzie probo 
szczam k8. Ząbecki, niejako jest jego ] odwładnym, boją 
cym się zeznać co na niekorzyść księdza.

ranne posiedzenie 
(C. d. n.)28.

Na tem się skończyło o l 1/* 
p. m.

z d.

Dział literacko-artystyczny.
(i. 2. czerwca)

H  1 u u i k s .  t e s  t n  I n a .  Dziś pierwszy występ pani 
Terenkoczy w ‘ Lady Tartntfe."

*  Drugi występ p. E d g a r a  w roli Mefisty utw iordził 
nas w przekonaniu, iż jest to niezaprzeczenie artysta wyż
szej miary, którego pozyskanie dia sceny lwowskiej było
by nadzwyczaj pożądanem. P. Edgai posiada wszelkie wa
runki po temu, ażeby wznieść się do rzędu artystów pier
wszorzędnych. Drobne usterki, któreuy grze jego wytknąć 
można, znikaj! zupełnie wobec głębokiego pojęcia roli i 
przejęcia "ię nią, wobec bardzo poprawnej deklamacji, pię
knego 1 silnego głosu, łatwo poddającego cię wszelkim 
modulacjom, wybornej charakterystyki i mimiki. V 
ście wywierał cnv iłami prawdziwie demoniczne wrażenie- 
zrozumiał, że Mefisto pojętj jak go niektórzy noimuia’ 

O’ ^ k o  izatan psotnik, n i , byłby dostate Wgen umotv- 
wowamem owej tragiczności, której właśnie 6 a główna iest 
sprężyną że dL- umotywowania tego powinien Mefisto sta
nąć przed okiem widza jakc p o t ę g a  złego. Tak też no 
j ąwszy rolę p Edgar _  z wyjątkiem może pierwszej od- 
słony —  bardzo silne zrobił wrażenie i huczut pc.yskał 
oklaski. -•  Podnieść musimy z wczoraiszegc przclS.fw ie 
nm zna! „mitą grę p. Deryng w f e i  M a ł g ^ f f  z 7 Z -

Ś : 117”  1 -PiaWdą Cal°ŚĆ W"Padk 1 "dyrekcją miała sposobność przekonać się że 
myTne ma wyobrażenie o guście onbi J n o śc i, k l r f f i  g  
prz; raźnie farsami, 1 że sztuki tak nawet 

aust zapełnić mog^ teatr. poważne jak

Domn n ^ y 8 t a w a  u-z i ^ ł 8 z 1 17 k 1 rządzone, w Narodnym 
omn pr^ez Lwowskie Towarzystwo przyjaoiół sztuk pię 

knych, jest codziennie otwartą od goariny 1 0 . 
godz 5. popołudniu. z rana do

Gospodarstwo przemysł i  handel.
N o w a  w y s t a w a  p o w s z e c h n a .  W roku 1875 odbedzie

się w Par” żu wystawa między„arjd3wai której ,twarc;e nas‘tapiź
ma 1. ,. 1875. Wystawa ta, dla k 6rej rząd francuski oddaj,
do dyspozycji pałac przemysłowy lPalais de Findusu/e) stoi pod 
protektoratem komiljł jeneralnej, złożonej ze znakomilosc’ świata 
przemysłowego i handlowego; przystąpili do mej ta^ac deputowa
ni, członkowie akademji umiejętności i rad miejskich, a wiels 
znakomitości zagranicznych przyrzekło swoje poparcie. Głównym 
celem tej wystawy jest podać sposobność różnym korporacjom i 
stowarzyszeniom okazania swych wyrobów przez wystawy zbioro
we. Oficjalnym korespondentem wystawy paryskiej mianowała ko
misja jeneralna pana Maksymiljana Bodyńskiego, sekretarza Izby 
handlowej i przemysłowej. Po nadejściu bliższych szczegółów zo
staną rakow.» ogłoszone, a interesowani po iniormacje zgłosić się 
mogi Izbie handlowej i przemysłowej lwowskiej.

K o l e j  g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k a .  Z powodu otwarcia
tunelu łupkow*kiego i dokonanego w ten sposób połączenia knieją 
żelazną Galicji z Węgrami, rozpoczęły się rokowania między ko
lejami nadcisańską, węg. koleją państwową, koleją łupkowsuą, 
Karola Ludwika i Dniestrzańską, celem zaprowadzenia bezpośre
dniego wspólnego ruchu, a wzgiednie bezpośrednich taryf z Pe- 
sztn do Lwowa i do stacyj kolei dniestrzaóskiej.

L W Ó W , 30. maja. (Sprawo, denif tygodniowe lwowskie 
Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboła i pt oduklów.)

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 13-50—13-75 czelna żółta 
złr, 13— 13-25, czeiwona złr. 13-50— 1?-?5, dobra sucha biała 
zł. 12-75— 13-25, czerwona złr._13— 13-25, poślednia albo wilgotna 
złr. 1-2—12-50.

Żyto 160 fnt. najlepsze snche 8-75, średnie albo wilgotne 
4r. 8— 8-25. Jęczmień 140 fnt. złr. 6-50—6-75. Owies 100 ft. złr* 
i — 4-25. Kukurudza 170 funt. złr. 8— 8-25. Groch 180 fnt. 
zfr 8-26— 8-5C. Koniczyna 180 ft. zł. 25— 35.

Rzepak zimowy 150 fnt. złr. 8.50 —. Lnianka 150 fnt. złr. 
7-75—8. Fotaż 100 ft. złr. 12— 16.

Okowita 80TraUen, 41 miar, gotowa złr 18-90.
Spirytus 80 Trałles, 41 miar na czerwiec-sierpień zł. 20 — 

do 20-25.
W le i l e l i  1 . czerwca W ńzisiejszem ciągnienia losów po

życzki z r. 1864 grównf wygrana pad.a nt terję 1518 nr. 94 ; 
wygrana 20.U00 zł. nt ser. 222G nr. 47; 15.000 zł. na ser. 2226
nr 16; 10.001 zi na ! er. 1302 nr. 12; ipue wyciągnięte serje są 
.173, 1300, 1395, 1791, 1982, 1988, 2014, 2126, 2245, 3002 i 
3343.

K iz d iis s r ja  s p i r y t u s u  - J u l i u s z u M i k o ł a j a  notuje
sprrytua rafinowany stop.ef, 68, sniry.u, rannow any ,  aa m sto- 
dvei] 71 ct.

A u s t r j f l  i  W ę g r y .

liWlW ■ laby hmndlowej 
Inh 1, czerwca.

I* A k cje  »m i i(n k q . 
g-»a- gaL Kiroła-Lodwllta

_ &wow.-Q**rnlowt»cki«J 3
B u ta  W» faT. po * »  sh. ,.  n  *  ■ wfŁ *••/. .
O . u s t j  s u t  aa loo  a*r. 
f jw  t m . gdle. s » r . w.a. .

• ■ * R * I■ ■ „ ® „ w U. 1.
Baakn Upot. głllojrjsk. « pr*. 
Utf. zakład*- k sd włość , , 

u l  O b llg l aa 100 alr . 
IadnnŁlzi ” galicyjskie .
Połr-zkl kraj. > <• 1878 po 6% 
L .  -  tai a  Krakowa . . .

m B taniała w ws , .
IW. 1 .n r t :

B^at b Ib ś k u  • .
,  « marski . . . .

Uapoleondor • . • .
PU Imperjał r««yj«kl .
fUikal rosyjski srebrny •

,  ,  papierowy
Pnibh Mlatp kasowe

WMdea 
, nad. dług-

K>. maja. 
paó. bank.

a a s f  *r»K •
nam . Ind. nie. anstr. .

”  emeskia .
;  ;  ;  .  wygłersk.

l a l  d*110̂ - *1 ‘  I  ,  bal- w. „
■ _  _  a i e d m i o g .

^A .pł^oa. W  sMP" B00
(r»nkow ISO nb. o • 

Lłity uitaw ne.
Ł mu  Bani. aarod. locy •

■ gdicy )»k i» • o 
n lL  n U . knifio wW*.

:  '
■M S. w a nim

;  T S 5 r f -

MA 60 
148 60 
tlfl —

84 -  
74 80
84 — 
87 40 
9? -

81- 40 
87 81 
*1  —  
B 60
-5 86
: 31
8 aS9 16 
1 70 
1 56 
1 66

106 tO

68 80
74 60

0 7  —  
7 6  —  
81  8 6  
7T 6 0
7 8  —

96 —

M9 60 
1 4 1  5 0  
8 1 1  —

83 SB
7 3  8 0  es 85 
8 6  7 6  
9 8  (0

8 0  4 0  
86  8 j  
10 -  
1 8  6->
i 1 *
5 98 
8 8» 
9 -  X M 
1 U \ 66 

106 85

69 W 
7 4  6 0  
:8  S5 
£6 — 
74 — 
80 85 
77 — 
71 »e

96 60

p s iy o ik l  loteryjne. 
Loiy  fołjCB . ■ roku 1880

;  :  law
i  i  :  u h,  m m . pok wgfian.
,  Oomoranta , •
,  Bradytowa . . .
.  iaf. parowe] na Donaja
„ kairola E Ja . . .
a a Pałfy . . .a „ Klary . .a hr. Błh ren Ł . , ,

miasta Bady . ,  ,a ks. Windiiohgrłta . .
.  hr. Waldsteln . ,
a  hr .glewloh
,  Bb^olta . . .

Akcje praemyat. 1 baa 
ńeglngl par. na Dnnajn . 
Kolal północ. Ferdynanda 

s reądi ..»} (r. a
.  eaohodnis] nt, W .a pardnbiokla] , ,

południowej . ,
.  gaUoTjekleJ . . .
.  erernlowlecklej .

.  , brec_^. . . .  
naddnieetreaklkiej , a tmpkowekiaj . ,

a wyg. pół. wsohodn.
a areyks. Rudolfa 800 ełr. n
,  alfeldeko-flunańsklpl
, komy 1 1- logdnu . ,
a sledmlogrodakToj ,
a oUańsklą). . . .
a w*, u u io-węg. , e
a  ac . .  - p  ih - o i  no^acLoś
„  w a o h o d n l e j  .  ,  .
„ Franclseka-Józefa

Bańka naród, anstzjao. • 
Z a k ł a d u  k r e d y t ó w  i g  ,  
Akcje banko ai m anetr. 

a  a  a n g l . - W f g .  .  
a Zakłada kradyt. wyg. . 
r  b a r t  t r a u o - a  a l r .

Mela
Si — 

106 96
71 -  
90 60

159 -
90 69 Sl — 
Si -  
97 — SS — 
U 75 
1» 60
91 95 
13 -  
19 60

f91 -  
9099 I .« —

'3 8  5 0  
8 4 4  —  
it3 -

1 0 4  6 0
167 —  
1 4 0  F 0  
138 —

8 0 9  6 0
5 0  -  

1 7 7  —

5 9 9  3  
0*3 — 
8 1 *  7 5  
1 8 6  7 6  

8 8  7 6  
1 4 4  r o  96 — 

6 9

P*»oą
96 60 

106 —

7 3  5 0
19 R0 

lii 50 
9u — 
80 -
83 60 
86 50 
88 -
84 85
18 50 
81 — 
18 -
19 -

68"
8055eie »o

1 3 8  -  
8 4 3  8 0  
1 4 8  -

1 0 4  —  
1 5 6  -
i 39 60 
187 —
8 0 9  -
49 50 

1 7 6  -

198 — 
0 8 1  —  Jlft 60 lg6 8 3  
88 60 

1 4 4  -  
94 7 5  
63 7 5

Ahoj* wfadońfikla do obrefłoA. 
■ gftlie. hipot«es&*f0 *

Mutr. łwiąakow. •
dla okroi, ofóluef0 

. ogól. tanku

p". ' „ — w potowie wrze-
pma, a sesja ich ma pouwać według potrzeb^ do 1. 
listopada. Pooobne jak z. r. rzad pozostaw* prezydiom 
swobodę zakończenia sesji, kiedy wypadnie, byl‘ tyl- 

nie przekraczano lermina

osoby
ostatecznego.

■ce się coraz oardziej niebezpieczeństwo 
imienia srezeg^ni^j na prowincji stało się 

prz-i miotom wielokrotnych -karg i zażaleń l»k w Uu- 
o-zie państwa, jak w sejmach, a sprawozdania orga-
M iniew f°WycL PJtwj / rdziły l'e Jako aio bezzasadne. 
Ministerstwo sprawiedliwości widziało się tedy znie-
wolonem wezwań nadprokuiatorów, izb* na podp-*o- 
kuratordw i zastępcó, nrokaratorji w M a c Ł ^ X  

wyib wpływał) z Całą energią w tym kierunku, ab- 
i °  lle przestrzegali ścisłego wykonywam*

odnośnych przepisów karnych, aby * tym celu ko
rzystając z sl lżącego sobie prawa zbierJi i robili u- 
żytek a środków dowodowych i aby opierali s'ę 
s ą d ó w n i e u s p r a w i e d l i w i o n e j  t łagodności

Szczególnie, zaś należy mieć na oku u itawę z 
10. maja o prożr*akach i włóczęgach; ustawa ta po
winna zaradzić niebezpieczeństwu i pize„ifcodzić włó
częgostwu które jest tamtego przyczyną. Lecz

zapobieży się włóczęgostwu prze? skazywania włó
częgów na areszt, iecz dojść można dc tego przez 
oddawanie ich do domów pracy przymusowej i pod 
nadzór policyjny. Zastępcy prokuratorji pot/inni przeto 
w tych wypadkach, w których zachodzą warun ł. u- 
stawą przepisane, domagać się, aby sad oizesł, iż 
skazanego należy oddać do domu pracy przymusowej 
lub pod nadzór polici"

W ten sposób będą sądy m ogły zasięgnąd u władz 
miejscowych ubwin onegc wiadomości, czy poprzednie 
ukarania nastąpiły ne zasadzie oa gwy o włóczęgach, 
czy też na zasadzi, ogólnych przepisów karnych i czy 
nachodzi mebeapieczeństwo naruszenia cudzej właBno- 
ćci, jeśli oho Jzi o oddanie pod nadzór policyjny, luli 
czy zachodzi wstręt do pracy, jeżeli obwiniony ma 
być oddany do domu pracy przymusowej. Z*-esztą, 
mówi oKÓlnik w końcu, czejto stwierdzić m >żna 
wstręt do pracy już przez samo przesłuchanie obwi
nionego. Okólnis ten ministra sprawiedliwości ma 
niezawodnie pewna doniosłuść, w niektórych miej
scach c.toli jest niewyKonalny, mianowicie trmf gdzie 
nie ma domów pracy przymusowej, a więzienia są 
literalnie przepełnione

Jak dalece kra :h podziałał w Wiedniu —  na to 
świeży dowód. W  czasaeh kwitnącego szwindlu przed- 
siębiorstwo akcyjne wybudowało na Schottenring śli 
czuy gmach na operę komiczną. W styczniu br. za
częto tam dawać przedstawienia, a ostatniego maja 
musiano je  zamknąć, bo udział publiczności był nader 
si a by, i straty wielkie.

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i .
>raj odbyło s»ę w Krakowie trzynaste walne 

Zgromadzenie członków krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń ; zagaił je  br. Alfred P o t o- 
o n i , w mi nkując o niepokojących pogłoskach, któr • 
|( nak podług eprawozdama' Rady n<.dzorczej i dyre
kcji są rałszyre Zgromadzenie uczciło przez powsta
nie parni ,ć z-arłegu członka Rady nadzorczej Bo,< - 
n.i -a btapzeńsKieg o i członka dyrekcji Włady jfaw 
Biesiadeckiego. Drugim dyrektor nr w miejsce teg. 1 
ontatniegc obrany został Henryk Komar, który jnż 
zeszłego poku zastępował to miejsce.

T e l e g r a m y  H k ie n ia k k a  P o l s l : i e g o .
Ł u p k ó w  2. czerwca. Po aokładnem zba

daniu tunelu Łupkowsdego przez komisje oby- 
awocn ministerstw*, oddano tunel wczoraj rucho- 
^ i ‘‘lejowemu. Mozoma prac? przyspieszyła po
łączenie sąsiednich narodów drogą szynowa. 
Dyrygujący budową P s a 'r Ł .  ■

y ie d e t ,  a 2. ,-zorwca jo goću. 45 ou t
Akaje Franco-Austr.-B. 25-25

„ Kredytowe. .  .  217-__
„ Anglo-Austr.-B. . 146 —
„ Uuionsoanku. . 93-_

Usposohieme: stale, ożywione.

Akcja kol >i Karola-Lnd. 247-50 
„ „ Południowej 138-50

Wanbank.................................ą-2-__
Yereinsb^nk . . . .  g.  

l e l e t M f o w a n u  b o n a  w i e d e ń s k i e .  
W ie d e ń ,  d. i. czerwca, 2 godi, 15

a i j j s  Fankn rrn.-An.itr 24-75
n 1 ręg- Kred. . 144-25
„ Anjl. Anstr. B. .  125-—
„ Związkowego B. . 91-75
„ Kolei Kar.-Lndw 244-50 
„ „ Północnej . 206-—
„ „ Sledmiogr. —
„ „ Południow. 138-—
„ „ Alfoldzkiej 139-—
„  , E lż b ie ty  . J M -—
„ „ Lw.-Csem. —•—

„ Węg. Połn. 103-50
n Yereinsbank .  .  7.75

m i n .

n.kcje Anglc-liank . 
h UngaT. Ostoabn

Galie. Indemnizacje 
1864 Lory
Koszycko-Oderberg. ,
Vei kebrsbank Actien 
Tureckie Losy . . 
Baubank - Actien . . 
Staatabahn „ . . -
Bootiub 9 .
Wiene*- >lautj.ein . 
Hypoth.-Rentenbank 
Łosyjskie Banknoty .

Berlll Most:, noty banK, 923 
„ Akcje kredytowe 123‘ /‘  
n Lombardy. . . 831/.
„ Galicyjskie . . 110 

Paryż, 3°/0 renta 5Ł-60.
L v o v ,  1. czerwca.

Jed. dłng państ. w baukn. 69-35 
« « „ „ siebrze 74-45

Losy poży ;zki z r. 1860 106-10 
Akcie Bankn wiedemk. 981-—

Usposobienie: lepsze.

53-50
49-50
80-25

137-50 
73 — 
49-50 
41-50 

316-— 
69-— 
?8-7i> 
12-—  

1-54

Berlin K >lej paiistwowa 189 
„ Kolei rumuusk 45'/a
» Anstr. noty bank. 90 /,

Uspos.: stałe.

Aleje Banku kredytów.
Londyn ..........................
Srebro .....................
Napoli ondor . . .

216-—  
111-40
108-1 i

8*93

z Dynisk, 
Dobrzanicy, dr. St.

me

P r z ^ e c h u i  d o  L.W 0W »  o d  1 . d o  2 . czerw ca .
H o te F  e a r o p e j H k i .  G. V . Prószyński z Pomorzan, .T 

Kinsbruner s Truba i, M. kar«M k wicz z Karueńca, R Szcz,- 
ganulfi z Rohim E. Małaohow ki .  Odessy, br. de la Scala i Ju- 
W c  br. Ostroróg z Miknliniec, Z. Lityńskr z Zaleszczyk, 

hr. K. ._.o, >wa z Krakowa, K. Zaliwski z Hus.atyna, J. Zeiśle^ 
z Kamieńca. K. Krz icznncwicz z Komorowi

lTo>,eV Z o r z a .  St. hr. Dziedusz>-ki z Gwożdćca. A. B »u- 
sner z Brouow, A, Wybranowsk z Jusjkowic, K. Bmiuur Sztv 
garu.i ■« Eobrowoiskr i  zt Kirdonu.
ski /1* Ol C,I0 a ,1 ‘r l®lli k i * L Bieńkowski z Y.'oIynia. „ Dudziń- 
ski z Kobylanki, H. K -ijewski z Podwołoczysk, W. Mierzyński 
z Barytowa, T. Pietruski z Sambora, J. Skolimowski 

. v. esile\.'ski z Sienkowa, L. Waligórski 
Czerkawski z Czeraiowiec.

H o t e l  L a n g a .  A. Kollcr z Berna, J. Fraisl % Weitra.
T H O tO i I L r a k o w g k i .  B» Hnbicki Z  Tarnowa, J. Czyński z Jarndy. ’ J

P o d  b i a ł y m  o r ł e m .  M. Żaczek z Lubna.
M o r e l  K n h n a .  A. Okmiński z Brześcian, A. Bauer z 

Gajów, A Dorożyński z Przemyślan.

P o c i ą g i  J i e i e jA w i :  p r z y c h o d n ą  na giówny
? Win r ‘»8 ^  ’ K , l k 0 w '  0 5‘ IT- m- '■nnoT^g. 45.m w nocj • 1«. 9. W . m rant. —  .  O z e -n io w ie o :  4. godzinie rauc

F'n*° “ ? num.u * 1(K  «■ lh- m* w -  ■ P o d w o  ło-
i ln  aa e ' n- rłno *■ C* 3* po połud- l-ł  10. g. 8. m. w njoy.

C d l I b o d z a :  do  K r a k o w a  5 »  S m „
wieczór i t l .  g. 2b. m. w noc*-   d a C , , ' ,  •' ? ’ m-
m. rant, 1?  ' /  50. m w poradnie i 11 C a e r n i^ 1B 
w o ło c z y s k  i B r o d ó w : 12,
7 m. rano. g*

6. g. 50.
g. ióm .w  nocy—d oP od - 

w p o łu d ., 1(J. k . ,  n0Cy  j  g

Oftlłn .lerwineAatwa. 
I ‘I  <Mtletmrti nef

im **“ •»» 5 »rł* **100 uh. k. u., , .  •
■ (Bała. 1801) „ .
i  St. 800 Ir. .
■ . Hmls. is«7 tr.
„ potadn. St. 600 fi. .
■ Bony 1875-1J76 6 pi.*".
■ poi. O. F, 100 złr. m k.
• • „ n a LOO złr. w, a.
• P n w sr. 6prc. wa-• ocesk. 180 *łr.

*  . 7 ’ •Kalał pelnd.-ptl, nlaza. 6 pr*.
aa lOg ałr. . , r
— w areferae ,

Kok faUs. K. Ł SCO zfc. w, e.
(w srebrna 6 pre. za 100) . 

KoL gaUc. K. Ł. Kmli. n .
• Iwow.-osarn. yo 100 dr. 

(w sroarma 6 pre. as JOC)
.  . . .  ■ Hta-ta 186 .Ko1'-' i lnrechta. . ,

.  naddnieatrzańskial ..  łapkftTT.kloJ^ J
■ i,*dmiegroa, złr. 100 w. a. 
.  ks. Rudolfa po 800 alr.

(w rterie o pro. u  10";
■ połnoc. oaesk. p0 300 alr. 

(w srebrze 6 pro. za 100)
Tow. prwc. praempil. tai po

99® dr. . .
W a l u t y .  OniarsUt.) ker L .
Dukat na wagy. . . .

„ obrąozkowy . 
Hapoleondor . .  ,  .
BnwarauyanfialaUi . .
Imperjał mosklewakl ,
Srebro .................................Srebro, kip ay .Tatary iwltikawe fn s -i  l bart

łądają

8 7  —  
8 >6 

77 -  44 -
S8 —
83 - 
» i  60

138 »» 
138 S5 
-'«  -  
186  -

10' -

99 -

KS »f
78 76 
87 75

80 >6
94 60

15 —

8i -
88 60 
«f dC

188 — 
iS -  

1 8 76 
J** — 
94 60 
89 -  

■14 60

98 60

101 60 
108 —

7 6  85 
8 7  6 0

*4 — 
91 98

B °ń c h  o d z ą  do' P 0 d w o ło c z y  sk
B ro d ó w : g. 11 . 32. m. w nocy i 12. g! 26. m. w połndme. i do

W t o  c t o i W  * 6  j t a f i e  j jjjy t e  l M s t I  IJill61jta-

n c v » l e ą « i « , . e  < l n
*  ^  a  d  y  iv  n (  ^

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztó 
z Londym. skutecznej dia dojrzałych i mlcdyi-n umniejsza najn i PomoC!ł delikatnej potrawy zdrowia .Revalescićre dn Barry* 

75.900 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych --"J rotnie wydatek na środki m iayczne 
czność tego środka. ’ ne," ’owjch, wątroby, płuc, gardła, pęcherza itd. potwierdza skute-

C e r t y f i k a t  N r . 6 4 .3 1 0 .  2585
Szauowuy Panie. W skutek choroby śledziony bvł • N e a p o l ,  17 kwietnia 1862.

pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenia, droczyła innie hezse •ł !'zez siodm lat w okropnym st; i-s. Nie mogłem ani czytać an 
łem melancholji. W.olu lekarzy wyczerpało wszelkio śicdki- nnosc 1 złe trawienie, i z powodu rozdrażnienia nerwów blisai jnż by- 
siącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu podziękować za dob’ryW r0z.paczy *acząłem używać pańskie) „Keyalescićre“, a po trzeci mie- 
zdrowie i pozwoliła napow-ót zająć miejsce w towarzystwie r£ tat „Revalcsciereu zasługuje ua wszelkie pochwały, powróciła a

"  najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem 
C e r t y f i k a t  N r . 6 5 .9 1 0 .  . Margrabia B r ć 5 1, n.
Siedmnastoletnia moja córka, w skutek zatrzy • N e ry b  ecbatea  u (Wogeiy) 23. grudnia 1862.

zwane tańcem św. Wita. wszyscy lekarze zwątpili 0 ie i'w  1 ma funkcyj kobiecycz, cierpia-a strasznie na rozdrażnienie nerwów 
mić |Rovalescióre“, ku zdziwieniu wszystkich znaiomych y euzeił,lu- Od czasu, k>,dy ya poradą pewnego przyjalieli Saczalem ia ]-a.

i* J  1 O Z IlT *A  rur 1 n  1 n  Ć! „ai! o h  ł . j l l  n r  I  tzt d l  1 1 n m i r a w A / i k »  m -- . * *

6 81 5 88

o zdrowiu i życiu mego dziecka zwątpili, d z iw ią ^ ię ^ W j.^ ^ - W 1*- ńr°dok le“  wiw0,fil
je silnem, świezem

poicz.chue uznanie, a lekarze, którzy 
___________________________ zupeme zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

„Ravaloscióre dr Barry* pożywniejsza ies nd
Cena w puszka :h blaszanych za pół ftfnt 1 °Prdck , 3g& o»rc-,ędi.r więeei ; iii 50 razy swoją ceną na"iekarRtwach

12 funtów “20 złr., 24 funty 36 złr. —■ Biszkokty w i'* -, „ cUDt. * ?  , funty I  sir. 50 ent, 5 funtów 10 złr
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr 5U cnt., na 24 filiżanek 2 $5.° faF” * *0 1 1 * P°. I ,, "!nt- Czekolada w proszku lub w ta ■
na 2o8 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G łó  wn v i ,  j Dt-’ 1  fill4auek -  zł:. 50 „nt., w proszku nn 120 filiżanek 10 zł.
jako też w« sędzię w porządnych aptekach i sklcpacn Kor, J „ v,n z* -“i U* ?  dA B r ry  *  ° ° T p - W > H G sch g a .b e  8lub pobrani «  pocztowem. ‘'orzimnycn. bkłud wiedc-izm wysyła też „ B e v a le s c ió - e “ swoją za pr.eka.zu

w BRODACI,^u t :  GriinspMna; ^  \ BuTsi^ c" ‘
w KOŁOMYI: u J. Sidorowiczat we LWOWIE: u Piotra MiFolasrtf. ih.  r ,' 7.wmn nł. R n . l . . .  ■ *

181 90 
16 —

106 78 
116 70

II . — W I .  — --------  -----— j

i M - 1 ‘ "'‘Ł 1?.” ;. t e c  “ ' “ y ś r ;
łtorawztza i  Fr. A.

w 8™, V*9L< . - 
zytata o tw B u s i w I t t K ń y n i  n 1



4 bzienn:r  polski.

Znany z taniości
nowo urządzony handel 

!

przy ulicy Halickiej pod 1. 4, poleca:

Nowy i obtity isapas IłL /.llI erj i najnowszych wyrobów francuski"h, z imitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, dżetu, lawy En-lais, szy.ditretn, kości słoniowej, Stali oksydowanej i t. p. 
a mianowicie: Garniturki, Broszki, KóFzyki, Medaliony, Diademy, Kolje, Szpinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki, Dewizki, Scłmtleny, modne Grzebienie, Paski damskie, Wachlarze wiosenne i t. p. 
P r a w d z i w a  W o d a ,  U o l o i i s k n .  W y t w o r y  t o a l e t o w e  francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę piękności, Eau de Lys, Fleurs de Lys, Eau de Princcs, Lait de Concombres, Eau 
Atheniene, Eau Toniąue, Vanaign, de Toillete, Levandó, Ambró, Płyn Glyceryuowy, Cold-Cream, Creme dc Beaute au Kananga du Japon, Cremc-Oriza, Rougc, Blanche, Pouder Veloutinc, Ch.

l'aya, Pouder Ylang-Ylang Rigaut & Comp., Pouder Japoński z Kanangi i inne.
P ł y n y  i  P a s t y  do czyszczenia zębów, Dentorin«-Rigaut, Liquer Dentifrice, Crćme Dentifricc, Pasta Boutmarda, Pfeffermana, Pasta i Woda Anatcrynowa dr. J. G. Poppa.

M y d l ą ,  P o m a d y ,  F i k s a t o r y ,  P o m a d k a  na usta, zachowująca je w stanie ciągłej świeżości, Krople karmelitów hiszpańskich, uśmierzające największy ból zębów, głowy, przeciw mi
grenie, reumatyzmowi i t. p. C u k i e r k i  I>r* K o c h A  na kaszel. A t r a m e n t  do znaczenia bielizny. N i e o m y l n e  A ro < lk i <1o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,  Ori/.alinc-Vegctale, James 
Smithson, Melanogene Diquemare-Aine, Farba Japońska z Kanangi Rigaut & Comp., Ekstrakt i Pomada orzechowa A. Maczuskiego, Woda Bergera, Beringera, Neugrin itp. po cenach fabrycznych.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  y ^ y k o n u j e  j u k  i n i j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i c y .  2IGO 7—?

Z e s z y t  I .

M I K  LWOWSKICH
Jana Lama

z przedmową autora
op u ścił prasę.

N a b y ć  można; W księgarni F H, 
Richtera, w Administracji Dzien
nika Poiskiego I we', w szystkich 

księgarniach

po cenie 4 0  et.

Codziennie świeże

C ZE R E ŚN IE
w ł o s k i e

i m łod e gru n tow e

KARTOFELKI
portugalHkle,

n a j t a n i e j  w  h a i n l l n

8T. MAKKIEWICZA
w Rynku 1. 42. . 2374 1—2

O strzeżenie.
W najnowszym czasie pokazały 

sic naśladowania win butelkowych 
z pi wnic hrmy Franz A. JłiUcs 
& Comp. w Buda-Peszcdc ;* podaję 
zatem do publicznej wiadomości, 
że flaszki oryginalne napełniane w 
piwnicach pp. Franz A. Jalies 
<fc Comp., muszą mieć zupełną 
firmę, tak na winietach, kap
sułkach i korkach, jakoteż i na 
papierze, którym flaszki są ob
winięte.i/

Lwów w maju 1874.
Arnold Werner.

Jenerainy Ajent dla Galicji i Bukowiuy 
domu Franz A. Jalies & Comp.

2359 1— 1 w Bnda-Peszcie.

T M A - T E R P M m
otrzymywana z pary w fabrycp

T .  H ó h e n b e rg e ra  we Wrocławiu,
od wielu lat zaszczytnie znana jato 

środek przy nerwowym boli! 
głow y, padaczce i

REUMATYZMIE
Otrzymać można we daszkach po 

75 ct. i 1 złr. 65 et. We LWOWIE 
u J. P i e p e s a  aptekarza, w S T Ity ą il, 
u L. G H r t n e r a  aptekarza, t TAR
NOWIE u aptek. J n l j u t z a  Rei d. "

Baśfttwo i *  n i  Ó  ,  w obwodzie Borszozo-
wskim, we wschód auj Galicji, poleca pp. hodowcom owiec znakomite

BAR ANT rozpłodowe
ze swego Zakładu K l e e t o r a L - N e g r e t t i

po cenach od 2 5  do 2 5 0  z łr *  w. a. za sztukę.
Do końca maja b. r. barany wystawione na sprzedaż, pozostają w wełnie, następnie 

ostrzyżone —  będą do wyboru w owczarni zarodowej w Germakówce.
Listownych i  ustnych informacyj udziela niżej podpisany

Zarząd dóbr hr. Gustawa Wuchera
2254 8—20 w (jłe rm B .l£ ^ w ®®. poczt? K rzyw cze, nad Dniestrem.

E. J. FRIEDRICH
fabryka M Y D Ł A  i Ś W IEC  we Lwowie,
ulica Korainicka 1. 8 (narożny dom 

przy placu Akademickim) poleca

Suche MYDŁO
roczne po 28 centów funt, w większych 
ilościach znacznie taniej. Zamówienia 
zamiejscowe usknteczniają się za za
liczki, pocztowy lub kolejową. *3543—45

T R U S K A W I E C
Z a k ła d  kąpieli słon o -slarczan ych , wodnych 1 Mziamowych, 
żelazlslo>boro winowych, zdrojów alkaliczno>słoaych i żętycy.

Otwarcie sezonu 20. maja b. r.
Kolej żelazna »  Lwowa na Stryj i Prohobyoz, z Przemyśla na Sambor l

Drohobycz, zkąd tyli U mila dobrym gościńcem.
Łazienki świeżo urządzone wannami metalowemu — Własny skład wszui -h 

obcych wód mmeraluych, po cenach zwykłych sklepowych. Obficie zaopatrz- na 
czytelnia. — Poczta dwa razy dziennie i ur.ąd telegraficzny w miejsen.

Lekarz zdrojowy D r . Rieger.
Zamówienia na mieszkania i powozy od dworca przyjmują dzierżawcy.

2287 4—5 K r a l l  i  B o b r z y n ie c k i .

Z powodu zmiany 
składzie znajdujące się

lokalu, s p r z e d a je m y  wszelkie na

niżej jak w naszym cenniku notowane, 
zacząwszy od 26. Maja r. b.

2336 3— 12

W e r n e r  &  C °"a
w e L w o u ł e .  N ow y Świat 1. 25

D O M  W E K S L O W Y

SOKAL & L I Ł I E N
przedtem O .  'JM. M Ł A U JS T  

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry
watnych losów, jako też monety na w a r u n k a c h  n a j 
d o g o d n ie js z y c h .

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 20-2&J
20— ? \

Poleca wszystkie gatunki najlepszych papierów Kstowych, 
kancelaryjnych i konceptowy ch , oraz przyborów do pi 
sani? , rysowani? i malowania.

Wielki wybór ksiąg handlowych, buchalte- 
rycznycb, przedsiębiorczych i gospodarczych.

Ogromny zapas Obrazów olejno^ 
drukowanych ed 15 cnt. do 1

W I J  ,.V A l  ^
Zakład szybko 

prasowanych i lito- 
gratowanych kart wizyto

wych, jakoteż odciskanie naj
modniejszych i najładniejszych Mono

gramów na papierze listowym i kopertach. 
W szystkie artykuły po b ,u dzo  

^iizk ich  cenach.
Z lecen ia  z prow in cji uskuteczniają się punktualni? 

i najsum ienniej p od łu g  now o w ydanego cennika, który na 
żądanie w ysyłam  franCO-  2321 3 - 4

utrzymuje na składzie, azatem pewnie

WODY
wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 

i poleca itftf t a n i e j  handel

E M I L A  L A T C N E K A
L w ó w ,  Rynek 1. 15 „Pod Gwiazdą“.

D CT Zamówienia uskuteczniają sic natych
miast odwrotną pocztą lub koleią n i e  l i c z ą c  
o  p a k o w a n i e * 2250 6—12

WYMAM
MAGAZYN

Towarów kolonjalnych, owoców, 
herbaty, łakoci, win, rumu, likierów

KANTOR
c .  A  uprs-yns. palie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i uprzedaje 2002 41—?

w s z y s f k i ©  e t e k ^ a t  f  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

Ś w i e ż e

Mineralne.
C o  d n i  14r

świeże transporta

z wszelkich źródeł naturalnych
k r ą }  o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h

otrzymuje i poleca handel

Karola Bałłabana.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskute

czniają się natychmiast koleją lub pocztą 
na całą Galicję. 2302 4—p6

Kołdry Sławuckie
pojedyncze i podwójne.

a * k  « »  * '  j t c
białe dc kuracji wodnej.

B U  N D  T
z sukna bernadyńskiego z podszewkami i bez.

H L i i f r y
damskie i meskie.

j e »  jm . ś  w
do maszyn i młocam.

Poleca 2344 2—3

B i m  TOWARÓW MOZmCH
J a n a  G ó r s k i e g o

we Lwowie plac M ariacki 1. 9.

c z y l i  f u n t  c ł o  w y .

Najtańsze i najlepsze

f f i i t i ?  o e r l i a ; *
M (Słownym sk ład zie

H ER B ATY
pół kilo złr. 1-20, najlep. złr. 1*50

F f y O C t o l p I t o i jM
we Lwowie, w Rynku 1. 45.

C3
CD=3*<
O
Ni=3toO

2308 2— 6

pod firm ą 
VF.W. KF0L1K0MKI

we L W O W I E  1. 7, Plac Marji.
Rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 50 złr. w. a. 

wynoszącą, na koszt własny do każdej stacji kolei galicyj
skich, dając tym sposobem możność zaopatrzenia się w towar 
tylko doborowej jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
rachuje bowiem też w tym razie i zapakowania. 2199 11—12'

XXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXl

i

SPEDYCJA.
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca się

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w i e . 2058 24— ?

1 0 0 3  3 0 0 0 0 0 0 0 *

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

L ISTY ZASTAWNE
® V /o  n a  t ś r e b r o , l o s o w a n i  
”  0 na walutę anstrjack ą losow ane

7 ’. Listy rtruzne losow ane

w łfi lat. 
w »'■ lat. 
w 18 lat. 
w 2 0  lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
.»adnwpn-nC«.P^o!iłlrne 0̂ ubezpieczenia hipote izmego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem o. k. Komi- 

° A nnłv?5 c ’ n o i, • Z! &warantowa.ie całkowitym ka ótaiem zakłauowym Towarzystwa, które w myśl § .5 . swych Statutów, 
jnb ! ełdowyćl ezPleczeństwIe rzeczowym opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów hankowych, kredytowych

i j„;p.ip/.kr ir  ̂ 'acycń się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani
6 '-U I u non Z1̂ 6°i rzeczywiście wpłaconego 1-apitałi zajadowego Towarzystwa /0t,ecn;e wynoszącego 1,000.000 złr.) §. 76.

nracaia Sir h y j  tne w w a l u c i e  dnia 1. ma.ia i 1. listopaJa — w s r e o r z e  dnia 2, stycznia i 1. lipea każdego roku.
^yptacają ŝ ę bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.
fondnszńw RlproMpó./1!1 z'AS"d7i~ ustsny z unia 2. hpca 868 roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć do
funduszów sleroclnsklch, hisTytiłowych i denozytowych. również jako kaucje w stosunkach kontraatowycl. I służbowych,

Listy Zastawne mogą służyć do lokacji 
T - - — — »niii, insiytuiowycr, i ,u " " i «  jaao kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowy 1

18 y astawne i Dłużne Galicyjshie&p Za tłaau Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dzienajm ;
W K ra k o w ie  : w GaUcJ^m j i l  ad| . k a to ZieL 4

V, Banku Galicyjskim a(a Ć Przcmysłu.
I,-■ r■<' ' r i ■ UPrz^w' Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu;we T iW o w le : w 

w T a r n o w i e  - w
W W a r s z a w i e :  w wai,alLWym
W Z  N o^dae u t b “ n EsCr P te-Bauk- Kartner-Strasse 10;

t W B « r l i n i e  w Norddeutsche Grundcredit Bank.
upadło Kupony wypłacają się ze we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 2048 16—?

O O G O O O O O O O O O O O O O O O O O

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ł a d  k r e d y t o w y  w ł o ś c i a ń s k i
wydaje we Lw ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y C i N A C J i :  K I K O W I !
5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowl edzenia i
O  99 3 0  99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
zakładu kredytowego włościańskiego f  SZMaCh PO lOO, 5 0 0  i lOOO złr. W, a.,
które przynoszą oprócz stałych 6% także i dyw idendę, -  wylosowane będą w przeciągu la t  piętnastu, 
nadto mogą być n i mocy ustawy z dnia 2, Lipca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane.

2005 23— ? D y r e k c j  a .

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
Najniższa wygrana złr. w . a . 3 0 .

m

2 . r .
W roku 1874 i 1875 po 4L ciągnienia.

S p r z e d a j ą 20C  22—?

W

we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Rank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerniowsach i Tarnopolu;

55 55 Galicyjski Balik krajowy
i fiba jego w Brodach; 

w  W  ie d n iu : Bank und Wechselgeschaft der Nioderósterreich. Escompte Gesellschaft
W

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dziennika Polskiego"


